Grsodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 


Gromada Dąbrówka Mała 
spełniła obywatelską powinność 


Gromada, w. której mieszkam, 
jako jedna z pierwszych w powie- 
cie wykonała wszystkie zobowią- 
zania wobec państwa. Czemu. to 
zawdzięczać, że tak 
szybko wykonali 
wszyscy «chłopi swe 
zobowiązania? 

Wkrótce po ogłosze- 
niu dekretu o plano- 
wym skupie zboża 
wraz z sołtysem Janem 
"Fortuną  zorganizowa- < 
śmy zebranie gro- 
madzkie, . na.. którym 
zapoznaliśmy chłopów 
z przepisami tego de- f 
‘kretu, dyskutując nad 
każdym jego punk- $ 
tem. Mówiliśmy o 
wszystkich ulgach, ja- | 
kie chłopi mało i śred- 
niorolni zyskują sprze- 
dając zboże państwu. Uświadamia- 
jąc sąsiadów, wskazywaliśmy na 
osiągnięcia naszego kraju oraz na 
przemiany, jakie nastąpiły w na- 
szej gromadzie od chwili wyzwole- 
mia Polski, porównując nasze obec- 
me życie — z życiem w Polsce sa- 
nacyjnej. ó 

Przemian, jakie nastąpiły w na- 
szej gromadzie, niesposób wszyst- 
kich wyliczyć. Siewy, sprzęt i o- 
młoty wykonujemy przy pomocy 
maszyn, których coraz więcej ma- 
my w gromadzie. Znikły odróbki 
— dawna forma kułackiego wy- 
zysku. Nie ma już w gromadzie 


bezrobotnych i analfabetów. W 
ciągu ostatnich dwóch lat 35 osób 
ż naszej gromady otrzymało pracę 
w mieście. W Dąbrówce buduje się 

nowy, duży budynek 
g szkolny. Syn Piotra 
| Kolasy kształci się na 


e. 


A syn 

+ go, kierownika grupy 
>, hodowców — na inży- 
niera rolnictwa. Rów- 
nież moje dwie córki 
są na wyższych uczel- 
niach w Łodzi. Oku- 
pant w gromadzie na- 
szej zniszczył wiele go- 
4 spodarstw, między in- 
nymi i moje, lecz dzię- 
ki pomocy państwa w 
formie kredytów, zdo- 
łaliśmy doprowadzić je 
do porządku.  Inwen- 
tarz żywy niejeden ma liczniejszy 
niż przed wojną. 

Wskazując na te osiągnięcia — 
w szybkim czasie uświadomiliśmy 
sąsiadów i zmobilizowaliśmy do 
przedterminowego wykonania zo- 
bowiązań wobec państwa. 

Za pracę społeczną odznaczony 
zostałem Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi. To mnie zobowiązuje do jesz- 
cze większych wysiłków w pracy 
dla dobra naszej ojczyzny. 


JÓZEF ROGOWSKI 


gromada Dąbrówka Mała 
w pow. brzezińskim 


Cukrownia 


„Sokołów“ 


rozpoczęła swą pierwszą kampanię 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 20 
bm. na rok przed ustalonym termi- 
nem rozpoczeła swą pierwszą kam- 
panię jedna z najnowocześniejszych, 
nowowybudowana cukrownia „Soko- 
łów* w Sokołowie Podlaskim, 

Setki młodzieży chłopskiej z nie 
uprzemysłowidłiego dotychczas po- 
wiatu sokołowskiego znalazło w no- 
wej cukrowni pracę. Tysiące rolni- 


ków, dzięki uruchomieniu nowego 
zakładu podwyższa rentowność 


swych gospodarstw. 


Załoga kopalni 
„Piast-Ziemowit" 


wykonała plan roczny 


KATOWICE (PAP) — W dniu 20 
listopada br. załoga kopalni „Piast- 
Ziemowit“ jako druga spośród ko- 
palń węgla kamiennego zameldowa- 
ła Prezydentowi Rzeczypospolitej 0- 
raz ministrowi górnictwa o wykona- 
niu rocznego planu wydobycia. 


: inżyniera mechanika, a, 
Józefa Sikórskie- 
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PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi: 
Minister Spraw Zagranicznych 
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
lai złożył 19 listopada oświadczenie 
w sprawie propozycji 
rządu radzieckiego wniesionej na VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Oświadczenie to stwierdza m. in.: 

8 listopada szef delegacji Związ- 
ku Radzieckiego na VI sesję Zgro- 
madzenia Ogólnego Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych A, Wyszyń- 
ski, z polecenia rządu radzieckiego, 
przedstawił Zgromadzeniu propozy- 
cję pokojową złożoną z czterech 
punktów. Centralny rząd ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej upo- 
ważnił mnie do wyrażenia całkowi- 
tej zgody na tę propozycję pokojo- 
wą rządu radzieckiego. 

Na VI sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych zarysowały się zupełnie 
jasno dwie różne linie polityki 
Światowej. Jedna z nich, którą re- 


alizuje Związek Radziecki, jest poli- | _ 


tyczną linią obrony pokoju. Druga, 
którą realizują Stany Zjednoczone, 
jest polityczną linią  wzniecania 
wojny. Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej popiera całkowicie linię o- 


Do walki o wykonanie planu na rok 1951 przed terminem i z nadwyżką 
Załoga ZPD w Piotrkowie wzywa 
do przedterminowej realizacji planów rocznych 


Dzięki pełnej realizacji zobo- 
wiązań podjętych na cześć 34 rocz- 
micy Rewolucji Październikowej — 
pisze w liście do Redakcji załoga 


Piotrkowskich Zakładów Przemy- - 


shu Drzewnego ~- wykonaliśmy 
roczny plan produkcji ma 61 dni 
przed terminem. Celem nieustan- 
nego przyspieszania tempa wzro- 
stu naszej produkcji wzywamy za- 
logi Zakładów Drzewnych w Ra- 
domsku, Pabianicach, Łodzi oraz 
Fabryki Skłejek w Piotrkowie i 
Skierniewicach do  przedtermino- 
wego wykonania zadań drugiego 
roku Sześciołatki. 


O 30 DNI WCZEŚNIEJ 


Na cześć Rewolucji Październi- 
kowej załoga huty „Kara“ w 
Piotrkowie postanowiła wykonać 
plan roczny do dnia 1 grudnia. 
Dzięki wzmożonym wysiłkom i 
pełnej mobilizacji załogi plan zre- 
alizowany został o miesiąc weze- 
śniej. 


50 TYS. ZŁ. OSZCZĘDNOŚCI 
ROCZNIE 


Dwaj racjonalizatorzy, Mamiński 
z ZPP im. Szenwalda i Wymy- 
słowski z ZPP im. Jurczaka, do- 
konali poważnego ulepszenia ma- 
szyny kottonowej, dzięki czemu 
skrócony zostanie o jeden dzień 
cykl produkcyjny, zmniejszona 
ilość braków, a robotnice zatru- 
dnione przy łączeniu, można bę- 
dzie przenieść do innych prac. 

Ogółem oszczędności uzyskane 
przez zastosowanie tego nowego 
pomysłu  racjonalizatorskiego w 
ZPP im. Jurczaka wyniosą około 
50 tys. zł. rocznie. Usprawnienie 
to winno znaleźć jak najszersze 
zastosowanie w całym przemyśle 
pończoszniczym. 


NISZCZEJĄ GOTOWE 
MATERIAŁY 


Podczas gdy cała kłasa robotni- 
cza walczy z marnotrawstwem i 
brakoróbstwem — podaje Irena 
Iwaszkiewicz — w ZPW im. Łu- 


kasińskiego na skutek  przełado- 
wania magazynów gotowymi to- 
warami układa się je na strychu, 
w piwnicy i na schodach, przez 
co narażone są one na zde 


ptanie i zabrudzenie, Wie o tym 
kierownictwo zakładu — a jed- 
nak, jak dotąd, nie zrobiono nic w 


ki. W % dni później utworzona 
została druga trójka pod kiero- 


wnictwem ZMP-owca Jana Pola- | 


kierunku zapewnienia gotowym ka. va NSA 
materiałom odpowiedniego prze- à ; W AE m 7 
chowania, „ «o PRZODUJĄCE TKALNIE 
PRZEMYSŁU  BAWEŁNIANEGO 
CORAZ WIĘCEJ TRÓJEK 


TRACRICH 


W pierwszej dekadzie listopada 


Centralnego Rządu Ludowego Chiń- | 


j najwyższe wykonanie planu w 

Z inicjatywy koła ZMP w Za»  tkalniach przemysłu bawełnianego 

kładach im. Barlickiego, w dniu uzyskała załoga ZPB im. I Dywi- 

1 listopada zorganizowano pierw- zji Kościuszkowskiej osiągając 

szą trójkę tkacką, w skład której 106,3 proc. oraz Zakładów im. 

wchodzą — Teresa Radzikowska, Okrzei realizując plan dekadowy 
Kazimierz Wikos i Józef Sieradz- w 105,8 proc, 


N au k l 

Rozprawa przeciwko członkom zbrodniczej szajki morderców, któ- 
ra występowała pod nazwą „Orlęta Andersa“ zakończyła się wyrokiem, 
skazującym wszystkich oskarżonych na karę śmierci. 

Zbrodniarze, grasując zaledwie przez kilka tygodni na terenie Ło- 
dzi i okolic, zdołali zapisać na swoje konto ohydny mord na sześciu nie- 
winnych ofiarach, które przypadkowo znałazły się na ich drodze. „Wsła- 
wili“ się ponadto kilku ordynarnymi napadami rabunkowymi na Spół- 
dzielnie wiejskie, gdzie zagrabiali wyłącznie pieniądze i wódkę. Spe- 
cjalnością szajki bandyckiej było organizowanie napadów i rozbrajanie 
pojedynczych milicjantów. Jak. wykazało śledztwo — długa lista dal- 
szych zbrodni, przygotowywanych przez opryszków, nie została zreali- 
zowaną z przyczyn już od nich niezależnych. ' 


Masowy mord i zbrodnicze napady członków szajki odbiły się głoś- 
nym echem wśród mieszkańców naszego miasta i okolic, Szczególnie 
wstrząsnęła opinią publiczną potworność i bestialstwo. zbrodni, doko- 
nanej w Aleksandrii pod Ozorkowem, Szczegóły, ujawnione w toku do- 
chodzenia, przywodziły na pamięć metody zbirów gestapowskich. Oka- 
zuje się, że zbrodniarze, jakkolwiek młodzi wiekiem, mieli sporo „tra- 
dycji* i doświadczenia w swej przestępczej działalności. Kubera był po 
3-letnim wyroku za sabotaż, (brat jego, znajdujący się na służbie u An- 
dersa, ma na swym sumieniu mord na własnym ojcu). Woźniak — to 
wytrawny bandyta, który otrzymał wyrok 12 lat więzienia i tylko dzięki 
wspaniałomyślności władz Polski Ludowej odzyskał wolność po odbyciu 
części kary, Łuczak był policjantem w obozie angielskim w Niemczech. 
Witasiak — uprawiał „amerykański styl życia“, tonąc w rozpuście i pi- 
jatykach, trawiąc czas na słuchaniu wrogich audycji radiowych, 

Wszyscy członkowie szajki mieli jak najlepsze warunki egzystencji. 
Polska Ludowa dała im pracę i to wysoko opłacaną. Zarabiali miesię- 
cznie od 1000 do 1500 zł. każdy, Mając zatem warunki dla prowadzenia 
uczciwego życia, wybrali drogę przestępstwa, drogę walki z państwem 
i społeczeństwem, Jest rzeczą znamienną, że decydując się wejść na 
drogę zbrodni, szajka zwykłych opryszków i morderców uważała 24 
właściwe nadać sobie nazwę „Orląt Andersa", Pragnąc zdobyć sobie le- 
gitymację wobec wrogów naszej ojczyzny — bez żadnych wahań uznali, 
że legitymację tę da im mord i grabież. 

Nie można odmówić tutaj pospolitym -przestępcom trafności osą- 
du politycznego. Słusznie ocenili oni, że droga, którą wybrali, jest właś- 
nie drogą do wejścia, na którą nawołuje Anders i cała zgraja sprze- 
dawczyków i łotrów, pozostających na służbie Ameryki. W sposób nie- 
bywale brutalny proces ozorkowski odsłonił „organiczną jedność" „ideo- 
logii“ andersowskiej oraz pospolitego mordu i rozboju. Przewód sądowy 
wykazał, że przestępcy, będąc zwolennikami Andersa, nie napotykali 
na żadne wewnętrzne przeszkody podczas popełniania masowego mor- 
du, I odwrotnie — uważając siebie za najprawdziwszych przedstawi- 
cieli „ideologii“ Andersa — nie odczuwali żadnych skrupułów w mo- 
mencie położenia trupem sześciu niewinnych osób. 

Analizując okoliczności i tło przestępczej działalności bandy, trze- 
ba sięgnąć do korzeni klasowych, Niezależnie od bezspornego zadekła- 
rowania się przez samych zbrodniarzy, łatwo zrozumieć, że tego ro- 
dzaju przestępstwa, jakich dopuścili się członkowie bandy „Orięta An- 
derśa”, mogły dojrzeć jedynie w klimacie rozkładu i zgnilizny, jaki Wwy- 
twarza i roztacza wokół siebie burżuazja, odsunięta raz na: zawsze od 
władzy w naszym kraju. Wczorajsze k!asy panujące nie mają ideałów, 
w imię których mogłyby mobilizować wokói siebie nawet oddanych 
sobie ludzi i dlatego uciekają się one do apelowania do - najniższych 
zbrodniczych instynktów wykolejonych i zdeprawowanych elementów 
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Wojnie można i trzeba zapobiec 
Naród chiński w pełni 
zmierzającą do utrwalenia powszechnego pokoju 
Oświadczenie min. Czou En-lai'a 


brony pokoju, a występuje stanow- 
czo przeciwko linii wzniecania woj- 
ny. 

Naród chiński popiera Kartę Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Naród chiński uważa, że Organiza- 

ów Zjednoczonych powin- 
na być organizacją dla obrony po- 
koju, a nie dla wzniecania wojny. 

Dążąc do usunięcia groźby, jaka 
powstała w następstwie przygoto- 
wań do nowej wojny prowadzonych 
przez obóz imperialistyczny ze Sta- 
nami Zjednoczonymi na czele i sta- 
rając się utrwalić powszechny po- 


kój i bezpieczeństwo, Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa równięż, że agre- 


sywny blok atlantycki i agresywne 
bloki podobne do atlantyckiego, ja- 
kie usiłują stworzyć Stany Zjedno- 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ADEE E S SNT E nada ozn 


CENA 10 GR. 


popiera politykę ZSRR 


czone na Oceanie Spokojnym i na 
Środkowym Wschodzie, nie dadzą 
się pogodzić z przynależnością do 
ONZ i że wobec tego VI sesja Zgro- 
madzenia Ogółnego Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych powinna po- 
tępić wszystkie te poczynania. 


Rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
wej jest głęboko przekonany, że 
konferencja światowa z udziałem 
rządów wszystkich krajów dla roz- 
patrzenia sprawy redukcji sił zbroj- 
nych i zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej obok kontroli "międzyna= 
rodowej nad wykonaniem takiego 
zakazu jest głównym środkiem zli- 
kwidowania napięcia międzynarodo- 
wego i ułatwienia w ten sposób o0- 
siągnięcia pokoju na całym świecie. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 


Stan na dzień 19 listopada br. 


„jPrzodujący. chłopi 


Prezydent Rzeczypospolitej, na 
wniosek prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy, po- 
stanowieniem z dnia 19 listopada 
1951 r., odznaczył za patriotyczną 
postawę i wzorowe wykonanie obo- 


wiązków wobec państwa ludowego 


43 chłopów pracujących woj. bydgo- 


„woj; bydgoskiego. 


odznaczeni Krzyżami Zasługi 


skiego. 

Złotym Krzyżem Zasługi odzna* 
czeni zostali: Gołębiowski Broni- 
sław — sołtys gr. Balin, Łopiun 
Krystyna — gr. Jankowice, Skrusze- 
wicz Jan — przew. spółdz. produk= 
cyjnej w Manieczkach, gm. Piaski, 
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pow. Włocławek. | 


naszego społeczeństwa. Strzępy swej nędznej „ideologii* godzi burżuazja 
ze zwykłym bandytyzmem. W tej atmosferze — szajka zwyrodniałych 
bandytów i morderców, posłuszna nakazowi kłasowemu, przyjęła jako 
swoje uzbrojenie zarówno plugawy sztandar andersowski, jak i zbrod- 
nicze metody, naszeptywane przez niego i jego amerykańskich moco- 
dawców. 

Proces i sprawiedliwy wyrok, jaki zapadł 2 dni temu, powinny sta- 
nowić poważne ostrzeżenie dla wszystkich zwolenników  „amerykań- 
skiego stylu życia”, -którzy wiedzeni podszeptami różnych „głosów 
Ameryki“ ji „BBC“ czy „ideologią* andersowską odrzucają drogę uczci- 
wej pracy i awansu Społecznego, a wybierają służbę u wroga, czynne 
przeciwstawianie się naszemu budownictwu socjałistycznemu, 

Wyrok, który Sąd Wojskowy wydał na czterech opryszków, powi- 
nien pobudzić przede wszystkim czujność naszej młodzieży i jej siły 
kierowniczej — ZMP, Ani na chwilę nie wolno zapominać, że skazani 
na śmierć członkowie zbrodniczej szajki byli we względnie młodym 
jeszcze wieku. Znaczy to, że nie dość jest stworzyć młodzieży obiektyw- 
ne warunki dla rozwoju, awansu i zdobycia wiedzy, ale trzebą równo- 
cześnie prowadzić nieustępliwą walkę z przeklętą spuścizną przeszłości 
burżuazyjnej, z przesączającymi się do naszego Środowiska  zatrutymi 
wyziewamj rozkładających się resztek klasy kapitalistów wewnątrz kra- 
ju oraz otoczenia kapitalistycznego na zewnątrz. Trzeba zatem równocześ- 
nie prowadzić nieustępliwą, szeroko rozwiniętą pracę wychowawczą 
w masach młodzieży o jej duszę. 

Na marginesie procesu i wyroku trzeba zaznaczyć, że przesączanie 
się rozkładowych wpływów burżuazji do środowiska młodzieżowego 
nie zawsze przybiera od razu formy jawnie zbrodniczej, bandyckiej 
działalności, Częściej te szkodliwe i obce wpływy wyrażają się w „nie- 
winnym“ naśladowaniu mniej drastycznych manier „amerykańskiego 
stylu życia* w ubiorze i zachowaniu się. Mamy tu na myśli płagę chu- 
ligaństwa, która pod wpływem agitacji „Głosu Ameryki* nawiedziła 
ostatnio nasz kraj, Między zbrodniami morderców z Aleksandrii, a „ry- 
cerskimi* wyczynami w „jaskółkę czesanych* chuliganów z ulicy Piotr- 
kowskiej nie ma żadnych zasadniczych różnic — jedno przeradza się 
w drugie i doskonale je uzupełnia, Dlatego proces ozorkowski stawia 
na porządku dziennym w zaostrzonej postaci sprawę walki całego spo- 
ieczeństwa, a przede wszystkim młodzieży z plagą zdziczałego „amery- 
kanizmu* i zrodzonego z jego plugawych podszeptów chuligaństwa, 

Wyrok Sądu Wojskowego jest głęboko sprawiedliwy i jedynie w tej 
swojej postaci zaspokaja boleśnie zadraśnięte poczucie sprawiedliwości 
setek tysięcy ludzi miast i wsi, którzy trudzą się ofiarnie nad zbudowa- 
niem podstaw socjalizmu w naszym kraju, Aby wyrok ten spełnił cał- 
kowicie swoje zadanie, powinien posłużyć jako poważne przypomnie- 
nie nakazu czujności dla wszystkich’ naszych organizacji partyjnych 
i masowych, dla wszystkich naszych kierownictw gospodarczych i dla 
całej naszej administracji, aby wróg mógł być w porę rozpoznany, aby 
był odizolowany i unieszkodliwiony zanim jeszcze zdołą podnieść swą 
zbrodniczą rękę na nasz wolny naród, na ofiarnych i oddanych Polsce 
Ludowej ludzi pracy. i 

: w „warunkach ostrej walki klasowej, która toczy się w naszym 
państwie, w warunkach napiętej sytuacji międzynarodowej i potęgują- 
cej się kampanii nienawiści przeciwko Polsce Ludowej, organizowanej 
ze strony Anglo `~ Amerykanów, przy udziale wyrzutków spod maku 
zmdersa, wielki nakaz czujności, wcielony skutecznie w życie, uchroni 
nas i nasze budownictwo od uderzeń wroga i spowoduje, że każda pró- 
ba takiego uderzenia przekształcj się w kolejną sromotną klęskę jego 
własną i jego zagranicznych nrotektorów. 


z a z a o e 
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Od przodowników pracy 
i racjonalizałorów 
uczymy się ofiarności ihartu 


List aktywu szkolnego Z MP 


do Prezydenta B. Bieruta 


WARSZAWA (PAP) — Uczest- 
nicy krajowej narady aktywu 
szkolnego ZMP przesłali do Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta 
list, w którym czytamy m. in.: 


Drogi Towarzyszu Prezydencie! 

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza i władza ludowa stwa 
rzają w naszej ojczyźnie eoraz t 
lepsze warunki dla rozwoju mło 
dego pokolenia. 

W szkole Polski Ludowej zdo- 
bywamy wszystkie zawody i u- 
miejętnośc; — potrzebne krajowi 
budującemu socjalizm. 

W codziennej nauce i- pracy 
drogowskazem są nam Twoje sło- 
wa wskazujące, abyśmy wyrasta- 
li na „światłych, wszechstronnie 
rozwiniętych i aktywnych społe- 
cznie obywateli nowej Polski, 
którzy łączyć będą w sobie gorą- 
cą miłość ojczystego kraju i prag- 
nienie pomnażania jego zdobyczy 
twórczych z głębokim poczuciem 
więzi międzynarodowych i bra- 
terstwa*. 

Będziemy rozwijać w -szkol- 
nych organizacjach ZMP i wśród 
młodzieży miłość do naszej ojczy- 
zny na bohaterskich przykładach 
najlepszych jej synów. x 

Bedziemy uczyć się u bohate- 
rów klasy robotniczej —*przo- 
downików pracy i racjonalizato-, 
rów; ofiarności w. wypełnianiu 
bowiązków; -hartu w. przezwycię- 
żańfu trudności i" odpowiedział-* 
ńości za wykonanie zadań. i 

Bedziemy ulepszać swoją pracę, 
aby zwiększyć nasz wkład w wy- 
chowanie nowego pokolenia Po- 
laków — budowniczych i obywa- 
teli socjalistycznej ojczyzny. _... 

Natchniemy naszą młodzież 
nienawiścią do podżegaczy wojen- 
nych, do zdrajców narodu i ich 
agentur w kraju. Nauczymy się 
i nauczymy młodzież lepiej wy- 
krywać wroga, lepiej z nim wal- 
czyć, podnosząc gotowość do o- 
brony naszej ojczyzny przed jego 
zakusami. 

Przesyłamy Ci, Drogi Towarzy- 
szu Prezydencie nasze najgorętsze, 
bojowe pozdrowienia. 
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27 listopada br. 
Wszechzwiązkowa 
Konferencja Obrońców Pokoju 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Radziecki Ko- 
mitet Obrońców Pokoju podaje, że 
III Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju rozpocznie się w 
Moskwie w Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych 27 listopada 
bieżącego roku. 


Czołgi i artyleria 
przeciwko ludności cywilnej 


Nowe zbrodnie Anglików w Egipcie 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Kairu: 

Dziennik „Al Misri“ podaje, że 
wojska angielskie w walkach prze= 
ciwko ludności cywilnej wykorzy= 
stują czołgi, karabiny maszynowe i 
artylerię polową. Żołnierze brytyj= 
scy bezlitośnie rozstrzeliwali kobie- 
ty, dzieci i starców. 

Dziennik stwierdza, że ludność 
broniła się przed agresją kamienia= 
mi oraz bronią zdobytą na Angli- 
kach. 

Prasa donosi również, że żołnierze 
angielscy okupowali gmachy zakła- 
dów leczniczych i Czerwonego Pół- 
księżyca i przeszkadzali udzielaniu 
pierwszej pomocy rannym. 4 


p r e e 


ORZZ i redakcja „Głosu Robo= 
tniczego* organizują w sali przy 
ul. Traugutta 18 i 


wystawę październikowych 


Agencja 


gazetek sciennych 
Termin składania gazetek w 
Wydziale Kulturalno = Oświato- 
wym ORZZ został przedłużony 


do dnia 23 listopada br. 
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Już 42 powiaty 
korzystają ze zwolnienia 
od miarek i odsypów 


W dniu 19 bm. trzy dalsze powia- 
ty przekroczyły granicę 90 proc. 
roczńego planu skupu zboża i zosta- 
ły zwolnione z odsypów i miarek. 


Komisja Polityczna ONZ winna interweniować 
w sprawie uratowania życia patriotom greckim 


Wniosek delegacji radzieckiej 


organizacji demokratycznych oraz 
wobec tego, że w dniu 16 listopada 


Od pewnego czasu Watykan coraz 
częściej nawołuje do pokojowego 
uregulowania problemów międzyna- 
rodowych, Tak więc cztery spo- 
śród pięciu encyklik papieskich, 
agłoszonych w ciągu „roku święte- 
go” (1950 r.) ostrzegały przed groź- 


Słowa i czyny Watykanu 


pod kierownictwem doświadczonych 
agentów amerykańskich, duchowńi 
katoliccy uczyć się będą rzemiosła 
szpiegowskiego, które uprawiać ma- 
ją na terenie Europy wschodniej. 

Watykan jest ściśle związany z 
organizacjami  faszystowskimi we 


Ogółem więc liczb iató tó- rb. taki sąd doraźny w Atenach | bą wojny i stwierdzały, że „wszyst- Włoszech i innych krajach; inspiru- 
ze olac O iów T PARYŻ (PAP), — Poniedziałkowe posiedzenie specjalnej Komi- skazał na karę śmierci 12 patriotów kie ora id gorąco uias pokóju, je on działalność tych organizacji 
miarek, wynosi obecnie 42, sią Politycznej Zgromadzenia Ogólnego rozpoczęło się od wyboru | greckich: — Belojannisa, Grammo-| nie zaś wojny, zatargów i nienawiś. i sprawuje nad nimi kierownictwo. 

adz, nossa, D, Kannolopulosa, A. Kanno- | ci", Do pokoju wzywało również Procesy przeciwko zdrajcom oj- 


Nowy sukces polskiego 


został 
delegat Turcji Selim Sarper. Na sta- 


Przewodniczącym komisji 


skim, podkreślając, że zagadnienie 


lopulosa,  Kalofoliasa, 


Georgiadu, 
Papanikolau, 


Dromazosa, Papado- 


orędzie ogłoszone na Boże Naro- 
dzenie, orędzie noworoczne do kar- 


czyzny: ało amerykańskiemu, 
kardynałowi Mindszentyemu w ro- 


Libij jest sprawą ważną i pilną. pulu, Jeańidu, Maniati i Kottu, — usu dypl ? i i 
> Ą i : RA a , ; omatycznego, akredyto- * ku 1949 oraz przeciwko bandzie 
i . t k i nowisko wiceprzewodniczącego ko- Delegat Związku Radzieckiego — | Specjalna Komisja Polityczna pro- RA rzy Watykanie, jak rów- szpiegów i zdrajców, kierowanej 
ratowniciwa 0 ręlowego | misji — delegat Burmy zapropono- | Malik, podkreślił, że sprawa Libii | si przewodniczącego Zgromadzenia| nież „konstytucja apostolska”, na przez arcybiskupa Józefa Groesza 

SZCZECIN (PAP) — W Kanale xl Pis przedstawiciela ma niezwykle doniosłe znaczenie i| Generalnego o zwrócenie się do rzą-| podstawie której rok 1951 został (w czerwcu 1951 roku), proces 
Nóteckim Portu Szczecińskiego wy- iosal PA or Palamarczuka. | winna być jak najszybciej ureguļo- | du greckiego w celu odwołania wy-| również uznany za „rok święty” przedstawicieli wyższego ducho- 


dobyto wrak niemieckiego motorow= 
ca m-s „Mars“ o wyporności 4,5 tys, 
„ton. Wrak ten spoczywał na dnie 
kanału, przechylony pod kątem 95 
stopni, oparty o dno całą lewą bur- 
tą. 

Po raz pierwszy w historii ratow- 
nictwa podjęli się polscy ratownicy 
wydobycia jednostki w ten sposób 
zatopionej. Praca ta została wykona- 
na w niezwykle krótkim czasie, bo 
zaledwie w 2 miesiące, 


Strajk drukarzy francuskich 


poparty przez 
przedstawicieli Czechosłowacji, 
dii, Polski i Białorusi. 


Kandydatura delegata Ukraińskiej 
SRR uzyskała 16 głosów, jednak wi- 
ceprzewodniczącym wybrany został 
— przeważnie głosami krajów blo- 
ku anglo-amerykańskiego — przed- 
stawiciel Szwecji. 

Następnie komisja przystąpiła do 
ustalenia kolejności rozpatrywania 
poszczególnych punktów porządku 
dziennego, 

Delegat holenderski, powołując 
się na „trudności techniczne“ zapro- 


In- 


wana, albowiem dotyczy niepodle- 
głości całego kraju. 

Nawiązując do przemówienia de- 
legata angielskiego, Malik stwier- 
dził, że dla przedstawiciela Anglii 
„pilnymi i ważnymi“ są tylko te 
sprawy, które zawierają  oszczer- 
stwa na ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, natomiast „kiedy wchodzą 
w grę interesy brytyjskie lub ame- 
rykańskie, jak np. w Libii, gdzie 
chodzi o bazy lotnicze, to sprawa 
zawsze odsuwańna jest na plan dal- 
szy“. 

Propozycję delegata 
poparli również przedstawiciele Pol- 


Afganistanu 


roku śmierci, wydanego przez sąd 
doraźny w Atenach na 12 wymie- 
nionych patriotów greckich. ` 

Wnosząc ten projekt rezolucji, de- 
legacja ZSRR nie może nie podkre- 
Ślić, że odrzucenie wniosku radziec- 
kiego, mającego na celu uratowanie 
życia 12 greckich demokratów i 
zignorowanie apelu ludzi skazanych 
na śmierć, byłoby najwyższą nie- 
sprawiedliwością i byłoby sprzeczne 
z elementarnymi zasadami humani- 
taryzmu. 


Adenauer 


Ale pokojowe deklaracje Waty- 
kanu pozostają, niestety, w rażącej 
sprzeczności z jego czynami, Co 
więcej, jeśli przyjrzeć się uważnie 
codziennej polityce Watykanu, to 
stanie się jasne, że głównym jej ce- 
lem jest właśnie rozpętywanie woj- 
ny między narodami, 

Sięgnijmy do faktów. W orędziu 
z 17 marca 1950 roku Pius XII żą- 
dał, aby wszyscy kardynałowie, 
nuncjusze i rezydenci Watykanu w 
krajach europejskich popierali cał- 
kowicie poczynania USA i aby wy- 
wierali odpowiedni wpływ na rządy 
oraz na kierownictwo partii katolic- 


— zn a w a w z A Z 


wieństwa katolickiego w Czechosłó 
wacji, który zdemaskował działal- 
ność dywersyjną na rzecz Stanów 
Zjednoczonych — (listopad—grudzień 
1950 r. i styczeń 1951 r.), analogicze 
ne procesy w Polsce, Rumunii, Al- 
banii — dowodzą niezbicie, że Wa- 
tykanowi powierzono wielką rolę w 
realizacji amerykańskiego  plańu 
rozpętania wojny przeciwko krajom 
demokracji ludowej. 

swoim czasie, aby storpedó- 
wać akcję zbierania podpisów pòd 
Apelem  Sztokholmskim Watyłcan 
rozwinął szeroką kampanię w prasie 
przeciwko Apelowi, Ton tej kampa- 


rat. i zry i. . . ra N A A ą s Pr " 

; l opnom pE Eea nper gea S ea ski, Czechosłowacji i Iranu. | idzie śladami Hitlera kich. Opierając się na wiadomo- ñii nadał „Osservatore Romano", 

zakończył się zwycięstwem porsa AREAN R Ka «| 19 delegatów opowiedziało się za s i ściach, pochodzących z kół dobrze który pisał, że Apel Sztokholmski 
= tóżpaicywóny był jakoj osietni.| „i klem przedstawycieją Afgani> KPD o zbrodniczych zamiarach| poiniormowanych, „Berliner Zei- ma jakoby na celu., likwidację ko- 
PARYŻ (PAP). — Strajk druka- | Jednocześnie wniósł on o rozpatrze- stanu. Jednakże wńiobek holepder= 3 iung” dónosłł w swgim czasie, łe. ścioła Katolickiego. Ukazujący sie 


rzy we Francji zakończył się peł- 


nie w pierwszej kolejności oszczer- 


ski pod presją Anglo - Amerykanów 


amerykańskiego agenta 


orędzie to było wynikiem porozu- 


w Rzymie dziennik katolicki „Quo- 


nym zwycięstwem. czej Skargi kliki titowskiej oraz ; ; i BERLIN (PAP). — D mienia między USA i Watykanem.  lidiano' nazwał kampanię zbierania 
: ; 7 je i _|został przyjęty 32 głosami przeciw- ). emokratycz- niędzy 4 yka! no panię ra 

Strajk kontynuowany jest .w ROC hero Ne ya) ira ko 16 Sy stóonitacódh się od |na prasa berlińska zamieszcza 0- Porozumienie przewidywało, że w podpisów pod Apelem „narzędziem 
Marsylii wobec niepowodzenia kó ( Ji l by w TARN świadczenie Centralnego Zarządu] Krajach zależnych od Stanów Zjed- wojny”. Liczni księża katoliccy, któ- 
rozmów z prefekturą w sprawie PA POYCTJOCOKE wyborów Pred zkożczaniem aana Komi We > - Partii Niemiec, | Toczonych zo e sł ret en psi: zy: Sztokholmski, 
zniesienia bezprawnej okupacji t A E YA + ogłoszone w związku z wy« | mają wziąć na siebie eksploatację zostali przez Watykan usunięci z 
przez policję lokalu pisma „La Delegat Afganistanu zaoponował |5J! RYJA 2 A melus o stąpieniem rządu bońskiego, któ- gospodarczą, Watykan zaś — „kie- zajmowanych stanowisk, 

Marseillaise". | przeciwko propozycjom  holender- żądał głosu, celem złożenia nagiego | py zażądał zakazania tej partii naj ToWwnictwo duchowe”, Aby współ- Jak widzimy, cała polityka Wà- 
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(Daily Worker) 


wniosku, Zaproponował on, aby spe- 
cjalna Komisja Polityczna interwe- 
niowała w celu uratowania życia 12 
patriotom greckim z  Belojannisem 
na czele, skazanym 16 bm. przez 
nadzwyczajny sąd wojskowy w A- 
tenach na karę śmierci, W sprawie 
tej Malik zgłosił projekt rezolucji. 


Oświadczenie J. Malika 


obszarze Niemiec Zachodnich. O- 
świadczenie to, złożone 18- listopada 
w Duesseldorfie, stwierdza m. in.: 
Gdy Hitler, Himmler i Goering 
przygotowywali rzeź milionów nie- 
mieckich mężczyzn, kobiet i dzieci—- 
zwrócili się oni przede wszystkim 
przeciwko Komunistycznej Partii 
Niemiec. Adenauer, Lehr i Dehler 
przygotowują dzisiaj, przy pomocy 


działać z prowadzoną przez USA 
agresywną polityką przeciw krajom 
demokratycznym, postanowiono rów- 
nież, aby Watykan zorganizował 
specjalne kursy, Na kursach tych, 


(Dokończenie ze str. 1) 
Kwestia koreańska jest dzisiaj dla 


tykanu w ostatnich czasach świad- 
czy, że jest on w dalszym ciągu 
wiernym pomocnikiem imperialistów 
amerykańskich, _ przygotowującyżh 
nową wojnę światową, 


Oświadczenie min. Czou En-lai'a 


porozumienia w sprawie rozejmu w. 


16 listopada przewodniczący de- | Federalnego Trybunału Konstytu- i A charakterze pierwszego kroku do po- 
legacji radzieckiej A. Wyszyński | cyjnego, to samo co tamci trzej, a- narodów całego świata jednym z kojowego uregulowania kwestii ko- 
otrzymał depeszę od 12 patriotów |żeby złożyć nowe miliony Niemców | "aidonioślejszych problemów. Agre- | reańskiej pod warunkiem, że Stańy 


greckich skazanych na śmierć. Ana- 
logiczne depesze wysłali oni również 
do przewodniczącego Zgromadzenia 


w ofierze trzeciej wojny światowej. 


Cios przeciwko Komunistycznej 
Partii Niemiec, zamierzony przez 


sja Stanów Zjednoczonych oraz ich 
satelitów przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, odbywająca się pod o- 


Zjednoczone okażą gotowość do uré- 
gulowania tej kwestii na sprawiedli- 
wej i rozsądnej podstawie oraz za- 


Generalnego ONZ p. Nervo i do à ż : słoną skradzionej flagi ONZ jest nie- | przestągną swej haniebnej taktyki 
Sers delezacji angielskiej, ame- SRB b ala RBA Ee sprawiedliwą wojną. Natomiast opór | sabotażu i obstrukcji w stosunku dó 
rykańskiej i francuskiej — Edena, | kich i amerykańskich ma ugodzić stawiany przez Koreańską Republi- | rokowań, w przeciwnym wypadku 


Achesona i Schumana. 


Narody Zjednoczone, do których 
zwróciło się 12 skazanych ną śmierć 
patriotów greckich i ich rodziny, nie 
mają prawa ignorować tego apelu 
i uchylać się od swego obowiązku, 
nie mają prawa potraktować oboję- 
tnie tego apelu. Delegacja radziec- 
ka — oświadczył Malik — stawia tę 


w potężny ruch patriotyczny naro- 
du niemieckiego na rzecz zjednocze- 
nia Niemiec. 

Oświadczenie kończy się apelem 
o wytężenie wszystkich sił w walce 
o pokój i wolność narodu niemiec- 
kiego, o zwołanie narady ogólnonie- 
mieckiej i o jak najrychlejsze za- 


kę Ludowo - Demokratyczną prze- 
ciwko agresji rządu Stanów Zjed- 
noczonych oraz ich satelitów jest 
wojną sprawiedliwą. Naród chiński 
miłuje gorąco pokój, a jednocześnie 
miłuje gorąco sprawiedliwość. Nie 
sięgamy po inne kraje, ale nie bę- 
dziemy nigdy tolerowali agresji im- 
perialistycznej przeciwko naszemu 


porozumienie jest niemożliwe. 

W obecnych czasach żadne proble- 
my o znaczeniu międzynarodowym 
nie mogą być rozwiązane bez udzia- 
łu Związku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej. Dlatego też 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej w pełni aprobu- 
je propozycję rządu radzieckiegó na 


. a 44] s ; >i s s 
W obronie greckich patriotów. sprawę przed specjalną Komisją | | - NE OO krajowi. VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
F i WO: Polityczną, kierując się zasadami M Stanowisko narodu chińskiego, | ONZ w . sprawie zawarcia Paktu 
Ż Grecji, kraju opływającego, mocy dwóch oprawców greckich i b. |humanitaryzmu. Pamiętamy sprze- arionetka z Bonn który wypawiada się za pokojowym | Pokoju. 


krwią swych najlepszych synów, na- 
deszła wiadomość, że znów 12 pa- 
triotom greckim grozi śmierć. Mo- 


hitlerowca wprowadził używanie w 
stosunku do przesłuchiwanych pa- 
triotów specjalnej aparatury — ro- 


ciwy niektórych delegatów w czasie 
omawiania na V sesji Zgromadzenia 
Generalnego sprawy uratowania ży- 


w Paryżu 


uregulowaniem kwestii koreańskiej, 
zgadza się w zupełności ze stanowi- 
skiem, jakie zajmuje w tej sprawie 


Naród chiński uważa, że wojna 
światową nie jest nieuchronna i że 
istnieje niewątpliwie realna podsta- 


narcho-faszystowscy zbrodniarze ska- | dzaj amerykańskiego krzesła elek- |cja patriotów greckich, skazanych PARYŻ (PAP) — We wtorek po | naród radziecki. Gdy więc delegat | WA powszechnego pokoju. Najbar= 
zali na karę śmierci tow. Nikosa Be- | trycznego, na którym więzień jest |wówczas na śmierć. Jednakże | południu przybył do Paryża szef od- | Związku Radzieckiego w ONZ, Ma- | dziej realną podstawą powszechnego 
lojannisa, członka KC Greckiej Par- | torturowany przy pomocy prądu. W | przedstawiamy obecnie tę sprawę | wetowego reżimu amerykańskiego w | lik zaproponował 23 czerwca br., aby pokoju jest pokojowa polityka za- 


tii Komunistycznej i jego 11 towa- 
rzyszy. 
Grecja, w której władzę sprawuje 


ten sposób amerykańscy i greccy 
oprawcy usiłują wymusić od patrio- 
tów potrzebne im zeznania. 


specjalnej Komisji Politycznej VI 
sesji Zgromadzenia Generalnego 1 
zwracamy się do delegatów z prośbą 


Niemczech Zachodnich — Adenauer. 
Weżmie on udział w konferencji 
trzech mocarstw zachodnich, poświę- 


obie strony wojujące podjęły kroki 
w kierunku pokojowego uregulowa- 
nia kwestii koreańskiej — właśnie 


graniczna, którą prowadził nieża- 
chwianie w ostatnich 34 latach rząd 
radziecki, 

Naród chiński jest głęboko prze- 


rząd opierający się na amerykań-| Przewodniczący delegacji radzie-|0 podjęcie kroków, celem uratowa- |conej sprawie odbudowania Wehr- | narody chiński i koreański pierwsze Fe o 

skich Ba żnatacić poczytujący sobie | ckiej, minister A. Wyszyński, powo- |nia życia demokratów greckich. machtu. : powitały te propozycje i wyraziły | konany, że jedność dwóch wielkich 
za zaszczyt udział w agresywnym |łując się na uchwały III i IV sesji| Delegacja radziecka proponuje | Przybycie Adenauera do Pawyża | gotowość szybkiego osiągnięcia po- sojuszników — Chin i Związku Ra- 
pakcie atlantyckim, jest krajem, w | Zgromadzenia, zwrócił się do prze- więc specjalnej Komisji Politycz- | wywołało głębokie oburzenie opinii |rozumienia w sprawie rozejmu. dzieckiego — jedność wszystkich 


którym amerykańscy  imperialiści 
razem z miejscowymi gestapowcami 
rozwijają metody hitlerowskich zbi- 
rów. 

Nazwa greckiej wyspy śmierci i 
tortur — Makronisos brzmi w uszach 
patriotów greckich podobnie jak w 
latach ostatniej wojny brzmiały na- 
zwy Oświęcimię,.Majdanka czy Da- 
chau. 

Akcją terroru wobec patriotów 
greckich kierują amerykańscy im- 
perialiści. Dyrektywy idą od amery- 
kańskiego ambasadora w Grecji, 
Johna C. Peurifoya. 

Ale amerykańscy imperialiści nie 
tylko kierują akcją terroru wobec 


wodniczącego Zgromadzenia Ogólne- 
go ONZ o podjęcie odpowiednich 
kroków w celu uratowania życia 
patriotom greckim, Raz jeszcze głos 
potężnego narodu radzieckiego ode- 
zwał się w obronie ofiar amerykań- 
sko-greckiego faszyzmu, jak zawsze, 
gdy gdziekolwiek na świecie po- 
gwałcone są prawa człowieka, gdy 
przy pomocy nieludzkich tortur i ter- 
roru usiłuje się złamać pragnienie 
wolności i niepodległości jakiegoś 
narodu. j 

Domagając się uratowania życia 
patriotom greckim, delegat ZSRR 
wyraził żądanie wszystkich uczci- 
wych ludzi na świecie. 


nej, a za jej pośrednictwem Zgro- 
madzeniu Generalnemu Narodów 
Zjednoczonych powzięcie następują- 
cej uchwały: 

Wobec tego, że greckie wojskowe 
sądy doraźne skazują w dalszym 
ciągu na śmierć członków greckich 


publicznej oraz fale protestów. Po 
ulicach Paryża krążą liczne oddzia- 
ły policji, «tóre mają nie dopuścić 
do demonstracji przeciwko Adenaue- 
rowi. We wszystkich dzielnicach po- 
jawiły się na murach napisy: „Ade- 
nauer — heraus!* 


Amerykanie bez 


„4/5 funkcjonariuszy  Sekreta- 
riatu ONZ, olbrzymia większość 
dziennikarzy rozumie ; mówi tyl- 
ko po angielsku, a przecież mię- 
dzynarodowe umowy gwarantowa- 


(Telefonem z Paryża) 


wygłaszanej mowy ji  przestawi 
słuchawkę na bezpośredni odbiór 
tekstu prwemówienia, 


Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej popiera w pełni 
propozycję w sprawie uregulowania 
| kwestii koreańskiej złożoną na VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
przez rząd Związku Radzieckiego i 
uważa za rzecz możliwą osiągnięcie 


żenady 


Achesona, Jego wystąpienie na 
komisji politycznej w poniedziałek 
19 listopada było wynikiem potęż- 
nego wrażenia, jakie wywarła ar- 
gumentacja ministra Wyszyńskiego 
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krajów demokracji ludowej, jedność 
wszystkich miłujących pokój krajów 
i narodów całego Świata może za= 
pewnić triumf pokoju nad wojną. 


W 220 powiałach 
dokonano już kontroli 


rejestracji analfabetów 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 19 
bm. odbyło się pod przewodnictwem 
pełnomocnika rządu do walki z anal- 
fabetyzmem, min. Stefana Matuszew= 
skiego posiedzenie prezydium Głów= 
nej Komisji Społecznej do Walki z 
Analfabetyzmem. Pełnomocnik rzą- 


patriotów greckich. W licznych wy- Naród polski nie zapomniał lat hit-| ły, że językiem obradowym orga- Większość delegatów ma rów- w przemówieniu, krytykującym |du poinformował obecnych, że ð= 
padkach wspólnie z monarcho-fa- lerowskiej okupacji. Nie zapomniał| nów ONZ będą francuski i angiel- nież suflerów amerykańskich, propozycje rzekomo „rozbrojenio- | statnio podczas kontroli rejestracji 
szystowskimi oprawcami biorą bez- | Oświęcimia i komór gazowych, prze- | ski“ — pisze jeden z paryskich Czasam; suflerka zawodzi, Kie-  we* Francji, USA i Wielkiej Bry- | analfabetów i półanalfabetów, ukoń- 
pośredni udział w przesłuchiwaniach | słuchiwań przez gestapowców i tor-| dzienników. dy na komitecie generalnym od- tanii. Po udowodnieniu przez min. | czonej już całkowicie w okóło 220 


więżniów. I tak np. w gmachu wię- 
zienia Asfalia, kierownikiem oddzia- 
łu tortur jest niejaki Robert Driscall, 
degenerat i sadysta, będący oficjal- 


tur. Przyłącza się on do żądania na- 
rodów, wyrażonego przez ministra 
Wyszyńskiego. Życie patriotów gre- 
ckich musi być uratowane! Położyć 


Począwszy od żółto - czerwone- 
go wózka coca-cola w barze, w 
którym króluje pan Pace, mistrz 
trunków mieszanych i czystych, w 


bywała się dyskusja, czy wpisać 
na porządek dzienny obrad propo- 
zycje wniesione w imieniu ZSRR, 
przez ministra Wyszyńskiego, de- 


Wyszyńskiego, że propozycje trzech 
nie zawierają ani słowa o zakazie 
broni atomowej, a więc nie speł- 
niają wymagań, które mogłyby za- 


powiatach, dorejestrowano ponad 168 
tysięcy analfabetów i półanalfabe- 
tów. 


nie urzędnikiem ambasady amery- | kres krwawym „ wyczynom RANE większości amerykańskich, skoń- legat Republiki Dominikańskiej  bezpieczyć pokój, p. Acheson po- „M 
kańskiej w Atenach. To on przy po- | kańskich i greckich oprawców! czywszy na stoisku z gazetami, sprzeciwił się rozpatrywaniu tych gornie uzupełnił tekst propozycji. Z całego świała 
N——L__LLoQLo>oocmdnnnwmNnNNnncrnęnmcn"—_|  ŚtgOAÓJOĄC króluje angielszezyzna., propozycji przez Zgromadzenie O- Wywody Achesona były tak mało ZEK PEER SZEŃ 


Osiem powiałów województwa łódzkiego 
przekroczyło 70 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża 


W dniu 17 listopada br. osiem 
powiatów województwa łódzkiego 
przekroczyło 70 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża. 

W akcji skupu zboża w dalszym 
ciągu przoduje powiat piotrkow- 
ski, który osiągnął już 86,7 proc. 
rocznego planu, a więc brak mu 


PIERWSI W KONTRAKTACJI 
TUCZNIKÓW 


Gmina Rzeczyca w pow. rawsko- 
mazowieckim zakończyła już jako 
pierwsza w województwie łódzkim 
kontraktację trzody chlewnej na 
I kwartał 1952 r. Wyniki te osią- 
gnięto dzięki ofiarnej pracy refe- 


W pierwszym dniu obrad Zgroma- 
dzenia Ogólnego na honorowym 
miejscu między periodykami u- 
mieszczono amerykański magazyn 
„Colliers“, zawierający równie sa- 
dystyczne jak i prowokacyjne opi- 
sy wymarzonej przez amerykań- 
skich podżegaczy wojennych trze- 
ciej wojny światowej. 

Natomiast w następnym tygod- 
niu nie można się było doprosić o 
numer angielskiego „News States- 
man and Nation“, zawierający kry- 


gólne. Ku zdumieniu delegata Re- 
publiki Dominikańskiej, p. Warren 
Austin, przedstawiciel delegacji 
USA, stwierdził, że będzie głoso- 
wał za wpisaniem, propozycji ra- 
dzieckich na porządek obrad. De- 
legacja USA postanowiła więc 
wbrew mniemaniu Dominikańczy- 
ka puścić w ruch maszynę do gło» 
sowania dópiero na sesji ogólnej. 

— Czy podtrzymuje pan swój 
sprzeciw? — spytał przewodniczą- 
cy delegata Republiki Dominikań- 


przekonywające, że nawet zawo- 
dowi entuzjaści filipińscy nie za- 
brali po nim głosu. 

Cóż bowiem proponuje p. Ache- 
son? Zachować w dalszym ciągu 
porządek, nazwany przez min Wy- 
szyńskiego „pchaniem wozu przed 
wołami*. A więc naprzód ustale- 
nie dopuszczalnego poziomu zbro- 
jeń poszczególnych państw, reduk- 
cja zbrojeń do wyznaczonego po- 
giomu, następnie dopiero zakaz 
broni atomowej i wprowadzenie 


EE 


— PARYŻ. — Francuska Partia 
Komunistyczna ogłosiła deklarację w 
sprawie Maroka, piętnującą mane- 
wry rządu francuskiego oraz rządów 
Anglii i USA, które starały się prze- 
szkodzić w umieszczeniu sprawy mą- 
rokańskiej na porządku dziennym 
obrad VI sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ. 


MOSKWA. — Wiceminister ra- 
dzieckiego przemysłu budowy ma- 
szyn ciężkich — Jakowlew, udzielił 


jeszcze 3,3 proc. do uzyskania ulg, zenia kontraktacji gminnej spół- | tyke prowokacji „Colliersta" Po skiej. A międzynarodowej kontroli zbrojeń. | wywiadu przedstawicielowi TASS, 
wynikających ze zniesienia mia-  gziejni, ob. Kołodziejczyka. Gminy | prostu nakazano utrudnić kolpor- „Ależ nie, ja tylko tak głośno Nic się więc nie zmieniło. Sprawa|w którym stwierdził m, in. że za- 
rek i odsypów. Kieszożów i Podolin w powiecie | taż tego tygodnika w paryskiej myślałem“... — zapewnił szybko najistotniejsza — zakazu broni a- | kłady tego resortu przedterminowo 

W dniu 19 listopada br. najsła- siedzibie ONZ. Władze administra- p. Urena, tomowej — została zepchnięta na | wykonały roczny plan dostaw urzą- 


biej przebiegał skup zboża w po- 
wiecie łaskim, gdzie dzienny plan 
wykonano zaledwie w 36,2 proe. 
Skutkiem tego powiat łaski znaj- 
dujący się dotychczas na dziesią- 
tym miejscu, znalazł się obecnie 
na ostatnim miejscu w wojewódz- 
twie łódzkim. Natomiast powiaty 
łęczycki i łowicki z ostatnich 


piotrkowskim kończą już podpisy- 
wanie kontraktów na odstawę 
tuczników w I kwartale 1952 r, 


PLAN SKUPU ZBOŻA 
W 200 PROC. 


Spółdzielcy z Piątkowiska w 
pow. łaskim świecą przykładem 
w wypełnianiu obywatelskiego o- 


cyjne ONZ mówią po angielsku, 
myślą zaś tylko po amerykańsku. 

Po lewej stronie fotela przewod- 
niczącego sesji, p. Padilla Nervo, 
zasiada człowiek, który zajmuje 
się suflerką. „Pomaga on“ prze- 
wodniczącemu w trudniejszych sy- 
tuacjach. Suflerem tym jest Ame- 
rykanin, spełnia on swoje funkcje 


Głównym ośrodkiem amerykań- 
skiej większości są delegaci repu= 
blik południowo - amerykańskich, 
np. p. Belaunde — kreatura dyk- 
tatora Peru, reprezentant Boliwii 
— Alfredo Costa du Reis, czło- 
wiek, który zapomniał ojczystego 
języka, lub też delegat Salvadoru 
— David Castro, z zawodu agent 


dalsze miejsce. 

A zresztą sam p. Acheson po- 
wiedział, że — jego zdaniem 
trudno mówić o rozbrojeniu, do- 
póki trwa wojna w Korei. Zapom- 
niał dodać, że wojna ta toczy się 
wskutek działalności takich polity- 
ków, jak on sam oraz bliscy jego 
sercu i interesom p. Harriman czy 


dzeń technicznych dla wielkich bu- 
dowli komunizmu. 


PARYŻ. — W parlamencie fran- 
cuskim toczy się debata, nad nowym 
programem gospodarczym Francji. 
Rzecz zńamienna, że bezpośrednio 
przed rozpoczęciem debaty odbyła 
się konferencja sekretarza stsnu 
USA Achesona, ambasadora DSA w 


i jesie bówiązku. Zrealizowali oni roczny f ; , » Ni: hi 
e ET E wadia 18 NE Sra POEA zboża w 200 prós. NA tak głośno, że można gö usłyszeć, frankistowskiej „Falangi“, Dulles, | Paryżu Bruce i szefa misji ma“skal- 
stopada br. 66,7 proc. wykonania I kwartał 1952 r. zakontraktowali jeśli zrezygnuje się z tłumaczenia o code ty Bosy MARIAN PREIS: | lowsktej Harrimana z klikoma człon- 


rocznego planu skupu. 


już 50 tuczników. 
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kami rzadu francuskiego. 
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21 listopada 1951 r. (Nr 302) 


- Uczynić z grup partyjnych 


GŁOS ROB 


OTNICZY 


podstawową dźwignię pracy masowej 


Grupy partyjne jako ogniwa, sku- 
piające członków partii, którzy co- 
dziennie i bezpośrednio stykają się 
z sobą oraz z bezpartyjnymi robot- 
nikami w procesie pracy produk- 
cyjnej, mają do wykonania bardzo 
poważne zadania. Winny one mobi- 
lizować robotników do wykonania i 
przekroczenia planów  produkcyj* 
nych, troszczyć się o ich warunki 
bytowe, o higienę i bezpieczeństwo 
pracy. Grupy partyjne winny od- 
działywać politycznie na najniższe 
ogniwa organizacji masowych, a -w 
pierwszym rzędzie na grupę związ- 
kową, ZMP-owską i członkinie or- 
ganizacji kobiecej. Zadaniem grup 
jest troska o prawidłowy wzrost 
organizacji partyjnej, o podniesie- 
nie dyscypliny i świadomości człon- 
ków partii, o rozwój czytelnictwa 
prasy. 


W WALCE O WYKONANIE 
PLANU 


Poważne osiągnięcia w dziedzinie 
pracy z organizatorami grup par- 
tyjnych ma w Łodzi KD Śródmie- 
ście-Lewa. Egzekutywa KD często 
analizuje pracę grup partyjnych, 
organizuje narady z ich kierowni- 
kami w skali dzielnicowej. Instruk- 
torzy KD przeprowadzają często 
kontrolę pracy grup w zakładach. 
Na terenie tej dzielnicy grupy par- 
tyjne wykazują dużą żywotność. 
W ZPB im. Dubois wysuwa sie 
na czoło grupa tow. Heleny Wia- 
derek. Każdy jej członek ma swoje 
określone zadania i utrzymuje kon- 
takt z grupą związkową, oddziały- 
wając na nią politycznie, Wszyscy 
towarzysze biorą udział we współ- 
zawodnictwie i wszyscy są przo- 
downikami, skutecznie walcząc o 
wysoką jakość produkcji, organizu- 
jąc krótkie narady produkcyjne. 
Egzekutywa podstawowej organiza- 
cji, analizując często pracę grup 
partyjnych, podciąga grupy słabsze. 

Znaczne osiągnięcia mają grupy 
partyjne ZPW im. Niedzielskiego. 
Grupy tow. tow. Nowickiej, Ja- 
rzyńskiego, Cabana — walczą sku- 
tecznie z marnotrawstwem, wyjaś- 
niając robotnikom konieczność osz- 
czędzania, likwiduja postoje ma- 
szyn. W obecnym okresie trudności 
wyjaśniają załodze ich przyczyny, 
omawiając z robotnikami referat 
tow. Minca. W tkalni żakardoweij 
ZPB im. Stalina grupa tow. Lisiec- 
kiej, troszcząc się o prawidłowy 
wzrost partii, przedstawiła podstą- 
wowej organizacji 6 ZMP-ówek do 
przyjęcia w poczet kandydatów, W 
tych zakładach w przędzalni śre- 
dnioprzędnej grupa. tow. Budzyń- 
skiej zdemaskowała wrogą robotę, 
a mianowicie obniżanie obrotów na 


maszynach  obrączkóowych. Tow. 
Strzebiecki, organizator grupy w 
przędzalni odpadkowej, był inicja- 


tórem zakordowania pracy, dzięki 
czemu wzrosły zarobki i podniosła 
się znacznie wydajność. 


BRAKI W PRACY 
Z ORGANIZATORAMI GRUP 


Prawie w każdym zakładzie ist- 
nieją jeszcze grupy mało żywotne, 
grupy, które nie spełniają swej 
roli, a kierownictwo podstawowej 
organizacji przechodzi nad tym do 
porżądku dziennego, interesując się 
tymi grupami, które dobrze pracu- 
ją. Trzeba także stwierdzić, że nie- 
które komitety dzielnicowe w ogóle 
nie doceniają zagadnienia pracy 
grup partyjnych. KD Śródmieście- 
Prawa wprawdzie polecił przeana= 
lizować działalność grup na egze- 
kutywach podstawowych organiza- 
cji, ale nie sprawdził, czy i jak te 
polecenia zostały wykonane, Na 
Dzielnicy Górnćj-Prawej kontrola 
pracy grup partyjnych ograniczyła 
się tylko do zapytania na egzeku- 
tywie KD — ilu sekretarzy przepro. 
wadziło analizę pracy swych grup. 


ALL. ZZ m_n 


Na skutek braku zainteresowania i 
kontroli ze strony komitetów dziel” 
nicowych, w wielu zakładach na 
terenie tych dzielnic praca z orga- 
nizatorami grup jest poważnie za- 
niedbana. Egzekutywy podstawo- 
wych organizacji nie badają przy- 
czyn słabej aktywności grup, nie wni- 
kają,. dlaczego organizatorzy grup 
nie wywiązują się ze swych zadań. 

Z organizatorami grup partyj- 
nych trzeba stale į systematycznie 
pracować. Nie ulega wątpliwości, 
że, aby organizator mógł dobrze 
wypełniać swe zadania, musi on 
przejść szkolenie ideologiczne. Otóż 
trzeba stwierdzić, że w łódzkiej or- 
ganizacji partyjnej nie docenia się 
tego zagadnienia. Zaledwie 46 proc. 
organizatorów objętych jest szkole 
niem ideologicznym. Jasne, że t9- 
warzysz, który nie ma przygotowa- 
nia politycznego, nie może dobrze 
kierować grupą, a co więcej — od- 
działywać na bezpartyjnych. Po- 
ważną bolączką w działalności grun 
jest istniejąca w nich  fluktuacja. 
Zbyt często kierownictwa podsla- 
wcwych organizacji zmieniają or- 
ganizatorów grup — od czasu wy- 
borów w grupach zmieniło się 40 
procent organizatorów. 


ZADANIĄ KD I KIEROWNICTW 
PODSTAWOWYCH ORGANIZACJI 


Wszystkie te braki mają swe źró- 
dło w niedostatecznej trosce i opie- 
ce nad grupami ze strony zakłado- 
wych organizacji partyjnych, Z ko- 
lei zaś winę za ten stan ponoszą 


komitety dzielnicowe. Ażeby pod- 
nieść na wyższy poziom pracę grup 
partyjnych, tak by mogły one Wwy- 
pełniać zadania, wytyczone uchwa- 
łą Biura Organizacyjnego KC, na- 
leży przede wszystkim sprawdzić 
ustawienie grup w zakładach pra- 
cy, przestrzegając ściśle powiązania 
członków grupy wspólną  więzią 
produkcyjną. Komitety dzielnicowe 
powinny przeprowadzić analizę pra= 
cy grup partyjnych na swym tere. 
nie, spowodować, by podstawowe 
organizacje włączyły do szkolenia 
wszystkich organizatorów grup, 
wskazać egzekutywom podstawo- 
wych organizacji — w jaki sposób 
mają one kontrolować pracę grup 
i czuwać nad nimi. Co 10 dni po- 
winny się odbywać w zakładzie na- 
rady. organizatorów grup partyj- 
nych. na których trzeba upowszech- 
niać doświadczenia dobrych grup, 
sprawdzać zeszyty kontrolne, po- 
dział pracy wśród członków grup 
oraz ich powiązanie z organizacja- 
mi masowymi. Wielką pomocą dla 
pracy organizatorów grup powinny 
być narady-seminaria w skali dziel- 


< 


nicowej, na których organizatorzy 
dzielą się doświadczeniem, wspól- 
nie ulepszając i usprawniając styl 
swej pracy. 

Tow. Bierut wskazuje, że realiza- 
cja Planu 6-letniego wymaga 0- 
gromnego wzrostu roli organizacji 
partyjnych w zakładach pracy, że 
podstawowym warunkiem tego jest 
„taka przebudowa metod pracy or- 
ganizacyjnej, aby każdy członek 
mógł wypełniać określone, po- 
wierzone mu przez partię za, 
danie“, Osiągniemy to wtedy, 
gdy grupy partyjne — najmniej- 
sze ogniwa partii w zakładzie | 
będą wypełniać swe zadania, pra- 
cując nad podniesieniem dyscypli- 
ny i świadomości członków partii, 
wzmagając ich bojowość w walce 
o plan, mobilizując robotników bez- 
partyjnych swym przykładem, pra- 
cą masowo-polityczną, do wykona- 
nia planu budowy podstaw socja- 
lizmu. . 


Z. STROŃSKI 


z-ca kierownika 
Wydz. Organizacyjnego KŁ PZPR 
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ZSRR — kraj budującego się komunizmu 


Nowozbudowane elektrownie w ZSRR dostarczą 
corocznie 22 i pół miliarda kWh energii elektrycznej, co 
równa się prawie rocznej produkcji energii elektrycznej 


Wzmóc walkę o pełne wykorzystanie 
każdego wagonu kolejowego 


Od wielu już tygodni trwa kampa- 
ńia przewozów jesiennych, Tysiące 
kolejarzy DOKP — Łódź, podobnie 
jak ich towarzysze w całym kraju, 
walczy o zwycięskie i przedtermino- 
we zakończenie tej akcji. 

Węzeł łódzki ma na tym polu po- 
ważne osiągnięcia. Np. w paździer- 
niku plan przewozu ziemiopłodów 
wykonany został w 106,9 proc., a plan 
załadunku wagonów zrealizowano w 
107 proć. Jednak wyniki te mogłyby 
być znacznie lepsze, gdyby wszyscy 
klienci przestrzegali, jak tego wy- 
maga Uchwała Rządu, planowania za- 
mówień wagonów na 5 dni z góry. 

Długa jest lista zakładów pracy i 
instytucji, które w ogóle nie składa- 
ją pięciodniowych planów, a mimo to 
żądają wagonów i korzystają z nich. 


Wzrosło wykonanie baz i wzrosły zarobki 


Kiedy przed kilkoma miesiącami 
zostałem zaproszony na rozszerzone 
posiedzenie egzekutywy  oddziało- 
wej organizacji partyjnej, długo dy- 
skutowaliśmy tam nad zagadnie- 


Budowle Planu 6-letnieago 


IF dniu wczorajszym uruchomiony został jeden z największych w Planie 6-letnim 
obiektów inwestycyjnych przemysłu rolnego i spożywczego — cukrownia „Soko- 


tów“, N 


zdjęciu, przodująca brygada betoniarzy Stanisława Żylaka przy ukła* 


daniu podjazdów. 


CAF — fot. St, Wdowiński 


niem ruchu  wielowarsztatowego, 
wysuwając różne wnioski. Jeden z 
nich wydał nam się słuszny i moż- 
liwy do zrealizowania. Chodziło 


prząśnicach zamiast  dotychczaso- 
wych 6 osób pracowałoby tylko 5. 
Zrozumiałe, iż wydajność pracy nię 
mogła na tym ucierpieć, 
Przyrzekłem, iż projekt ten wpro- 
wadzę w życie. Jednak zadanie to, 
jak się później okazało, nie było ła- 
twe do wykonania. Pierwsze zebra- 
nie na ten temat, w którym wzięło 
udział kilkunastu pracowników, za 
kończyło się fiaskiem. Nic zresztą 
dztwnego, jedna rozmowa nie wy- 
starczy , aby zmienić utarte już po- 
glądy, konserwatywny stosunek do 
wykonywanych zadań. Zmieniłem 
taktykę. Odtąd przeprowadzałem już 
tylko rozmowy indywidualne z po- 
szczególnymi robotnikami. Pierw- 
szymi, którzy poparli mój projekt 
byli śrubownicy Ignacy Daros i Ma- 
rian Deka, Zwołaliśmy zebranie ca- 
łego oddziału przygotowawczego, 
Długo tłumaczyłem nasz projekt i 
znaczenie wielowarsztatowości w 0- 


góle. Kiedy skończyłem  referować 


|zasypano mnie pytaniami, a dwa ze- 


Przykład który uczy i przykład który odstrasza 


Zagadnienie oszczędności ma po-|z nadwyżką swe zobowiązanie paź- 
ważne znaczenie w przemyśle dzie- |dziernikowe, oszczędzając na igłach 


wiarskim, gdzie produkuje się dro- 
gie, jedwabne i wełniane dzianiny. 
Czołowym więc zadaniem zakładów 
tego przemysłu winna być walka z 
marnotrawstwem, likwidowanie do 
minimum odpadków. 

Do. oszczędnie gospodarujących 
zakładów należą ZPDz im, Emilii 
Plater. Wykorzystuje się tutaj każ- 
dy skrawek dzianiny. — Z odpad- 
ków, uzyskanych po wykrojeniu 
odpowiednich wzorów, szyjemy dzie- 
cięce rękawiczki, skarpetki, kafta- 
niki — stwierdza krojczyni Irena 
Holicka, która na cześć 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej zmniej- 
szyła o 1 proc. ilość odpadków. Du- 
żo oszczędności przyniosło zakłado- 
wi racjonalne układanie materiału 
do kroju. System ten przynosi zakła- 
dowi 80.000 zł. oszczędności mie- 
sięcznie. 

W III kwartale br, dziewiarze Za- 
kłądów im, Emilii Plater wykonali 


34.000 zł. 

Jakże inaczej jest w ZPDa im. 
Marii Konopnickiej, We wszystkich 
salach produkcyjnych panuje nie- 
opisany bałagan. Piękna, obszerna 
sala krojowni dosłownie 
krojone już formy, odpadki — 
wszystko to leży na podłodze, po- 
kryte warstwą kurzu, Wśród odpad- 
ków znajdują się rękawy do swe- 
trów, ściągacze, całe pasma wełny, 
na wpół wyprodukowane pulowery, 
nie mówiąc już o niezliczonych ilo- 
ściach t. zw. ścinków, z których w 
innych zakładach wyrabia się ręka- 
wiczki, skarpetki itp. Nikogo nie 
obchodzi, że dziewiarz Ściąga i szat- 
pie całą szpulę przędzy rzucając ją 
do odpadków, gdy nie może znaleźć. 
końca. Nie widzą tego majstrowie 
— członkowie partii, ani agitatorzy, 
ani aktywiści związkowi. 

Brak troski o oszczędność spowodo- 


Przodujący hodowcy z gromady Kąty 


Stanisław Gryguła posiada 4 ha 
gruntu i jest przodującym hodowcą. Z 
dumą pokazuje swój dobytek: dwie | 
krowy, paromiesięczne cielę, wspa- 
niałą maciorę, trzy tuczniki i kilka 
prosiąt, 

— Wyniki, jakie osiągam w hodowli 
— oświadcza Gryguła, który został 
wyróżniony na ostatnim pokazowym 
spędzie — zawdzięczam w pierwszym 
rzędzie władzy ludowej, która stwo- 
rzyła nam dogodne warunki do pro- 
wadzenia hodowli. Państwo zapewnia 
stąłą opiekę weterynaryjną, zbył 
wyhodowanych sztuk po godziwej i 
stałej cenie, ponadto posiadanie ma- 
cior i knurów upoważnia nas do ulg 
w podatku, 


We wsi Kąty, w pow. wieluńskim, 
zamieszkują sami małorolni i średnio- 
rólni chłopi. Wszyscy oni myślą po- 
dobnie jak Stanisław Gryguła. Malo- 
rolny, sołtys Piotr Kieller (1,5 ha), w 
roku bieżącym odstawił 7 tuczników, 
obecnie posiada jeszcze 5 warchla- 
ków, z których trzy zakontraktował 
na I kwartał 1952 roku, Tadeusz So- 
wiak, posiadający 3 ha, odstawił już 
5 tuczników, posiada jeszcze 5, z któ- 
rych dwa zakontraktował na 1952 
ròk, | 


Grupą hodowców w gromadzie Ką* 
ty kieruje Władysław Błaszczyk. Kie- 
rownik hodowców zna swóje obowiąz- 
ki. Praca jego nie ogranicza się tyl- 
ko do zawierania kontraktów na tucz- | 


niki, Błaszczyk wiele czasu poświę- 
ca ma instruowanie chlopów, nie po- 
siadsjących jeszcze dostatecznego do- 
świadczenia w hodowli, Swoje wia- 
domości czerpie z fachowych pism. 

Jest stałym prenumeratorem mie- 
sięcznika „Instruktor Rolny”, Z te- 
go to pisma — opowiada Błaszczyk 
— dowiaduję się dużo ciekawych rze- 
czy, © których dotychczas nie wie- 
działem, albo które uważałem wręcz 
za szkodliwe w hodowli, Np. dawniej 
na wsi w okresie zimy bydło i trzo- 
da pozostawały w oborze lub w 
chlewni, gdzie*swoboda ruchu była 
ograniczona, Obecnie, czytając fa- 
chowe pisma, dowiedziałem się, że 
ruch na świeżym powietrzu wpływa 
dodatnio na zdrowie a zatem i na 
młeczność bydła.  Wiadomościami 
swymi podzieliłem się z sąsiadami. 
Teraz wszyscy stosujemy zimny chów 
bydła i trzody. Wyniki są bardzo 
dobre, Swego czasu — ciągnie dalej 
Błaszczyk — chłopi nasi niechętnie 
poddawali szczepieniu ochronnemu 
trzodę chlewną. Przykre doświadcze- 
nie ubiegłego roku, kiedy to część 
nieszczepionych świń zachorowała i 
padła, przekonało ich o niesłuszności 
tego stanowiska, 

— Pamiętajcie — żegnając się po- 
wiedział Biaszczyk do Kiellera — ju- 
tro trzeba nam będzie porozmawiać 
jeszcze z chłopami, w sprawie dopet- 
nienia planu łeontraktacji tuczników 
na I kwartał 1952 r, Do planu braku- 


je jeszcze 11 sztuk, Trzeba się do- 
wiedzieć, co słychać u Katarzyny 
Chudej, która w roku bieżącym od- 
stawiła juź 14 sztuk, ale dotychczas 
jeszcze nic nie zakontraktowała na 
1952 rok. Takich jak Chuda pewno 
jest jeszcze więcej w gromadzie, A 
plan to ważna rzecz i byłoby wstydem 
dla nas wszystkich, gdybyśmy go nie 


wykonali. N 
J. BUDZIŃSKI. 


Władysław Błaszczyk — kierownik 


zarzucona 
jest najrozmaitszym towarem, Wy- 


mianowicie o zmniejszenie obsługi 
samoprząśnic wózkowych © jedną 
osobę, t. zn, że przy dwóch samo- 


nia sprawą wykonania planów pro- 
dukcyjnych. Zakłady im, Konopnic- 
kiej od 1945 roku nie realizują 
swych planów. Robotnicy nie są w 
stanie wykonać swych baz, gdyż co 
dzień tracą kilka godzin na poszuki- 
wanie przędzy, szpulek itp. 


wał, oczywiście, brak zainteresowa- | 


Za ten karygodny 
odpowiedzialność 


stan ponosi 

dotychczasowe 
kierownictwo zakładów. Trudno zro- 
zumieć, że i Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Dziewiarskiego w ciągu tak 
długiego czasu nie zainteresował się 
tym najgorszym z podległych mu 
zakładów, Trudno też zrozumieć, 
dlaczego Komitet Dzielnicowy nie 
zainteresował się, co robi organiza- 
cja partyjna zakładów. Podobne py- 
tanie należałoby postawić pod ad- 
resem organizacji związkowej, 


Od niedawna Zakłady im, Konop- 
nickiej otrzymały nowe kierowni- 
ctwo administracyjne, nowego se- 
kretarza organizacji partyjnej i no- 
wego przewodniczącego rady. Stoją 
przed nimi poważne zadania. W Za- 
kładach im. Konopnickiej trzeba 
zlikwidować i to jak najszybciej do- 
tychczasowy bezład — zakłady te 
powinny wykonywać swe plany, 
przestrzegając zarazem zasady 
oszczędzania, tak, jak to czyni za- 
łoga Zakładów im. E. Plater. Nowe 
kierownictwo organizacji partyjnej 
powinno wychować załogę w duchu 
nieustępliwej walki z marnotraw- 


stwem, które godzi w interesy = 
| w interesy klasy robotniczej. 
| 


E, SKOWERSKA. 


gi 


a 


grupy hodowców w gromadzie Kąty 


ogląda tuezniki, które odstawione zostana do punktu skupu, 


społy -— Darosa i Deki oraz Gajew- 
skiego i Nowickiego postanowiły 
rozpocząć pracę nowym systemem. 
Do współpracy wciągnęliśmy rów= 
nież i kobiety obsługujące zgrzeblar- 
ki. Dawniej wałki z niedoprzędem 
targali przędzarze, dziś robi to ob- 
sługa zgrzeblarek, a korzyść z tego 
podwójna — wyprzędza się niedo- 
przęd do końca, co podnosi jego ja- 
kość, a zarobki obsługujących zgrze- 
blarki wzrosły przeciętnie o 25 zło- 
tych. 

Szybko minął miesiąc. Z niecierpli- 
wością oczekiwaliśmy na ogłoszenie 
wyników naszej pracy, Wreszcie 0- 
kazało się, iż obydwa zespoły wy- 
przędły po 150 kg, niedoprzędu wię- 
cej — uzyskując 144 proc. wykona- 
nia bazy tj. o 12 proc. więcej ani- 
żeli we wrześniu, Dzięki temu za- 
robki nasze wzrosły w porównaniu 
z wrześniem o 150 zł. 


Lody zostały przełamane, Od 1 
listopada przystąpiły do pracy no- 
wym systemem dwa dalsze zespo- 
ły — Jakubiaka i Daleckiego, dzięki 
czemu mogliśmy, nie zwiększając 
stanu załogi, uruchomić dodatkowo 
jedną partię na samoprząśnicy wóz- 
kowej. 

Nie wątpimy, iż następne miesią- 
ce przyniosą-- nam —dalsze -sukcesy, 
Obecnie nosimy się z zamiarem 
wprowadzenia współzawodnictwa 0 
najwyższą wydajność brygady w 
oddziale. Jedno i drugie pomoże 
nam do przedterminowej realizacji 
planów produkcyjnych, do systema- 
tycznego wzrostu naszych zarob- 
ków. 

STANISŁAW KOSOBUDZKI 


przewodniczący rady oddziałowej 
w ZPB im. Dzierżyńskiego. 


Należą do nich m. in, ZPB im. Róży 
Luksemburg, Konstantynowskie Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego, Polski 
Monopol Spirytusowy, ZPW im. Bar- 
lickiego, ZPB w Zelowie į wiele in- 
nych, 

Poza tym zdarzają się i innego ro- 
dzaju niedociągnięcia. Otóż użyt- 
kownicy żądają podstawienia wago* 
nów na stację w określonym dniu i w 
wielu wypadkach nie załadowują ich. 
W dniach od 25 do 30 października 
nie wykorzystano w ten sposób oko- 
ło 40 wagonów, które były unieru- 
chomione na okres ponad 24 godzin. 

Poważną przeszkodę w pełnym wy» 
korzystaniw taboru kolejowego sta- 
nowi również przetrzymywanie przez 
użytkowników wagonów w czasie za- 
ładunku i wyładunku, Wprawdzie w 
ubiegłym miesiącu nastąpiła znaczna 
poprawa w tym zakresie, ale ilość wa- 
śonów, przetrzymywanych na t, zw. 
osiowymi, jest ciągle jeszcze zbyt du- 
ża (23.000 godzin osiowego w paź- 
dzierniku). 

Kolejarze DOKP - Łódź z wielkim 
zapałem walczą o  przedtłerminową 
realizację planu przewozów  jesien- 
nych, Świadczą o tym najlepiej przy- 
toczone tu już liczby, Jednak i na 
kolei występują jeszcze poważne nie- 
domagania, 

Nie tak dawno np. Polskie Zakłady 
Zbożowe załadowały otrębami na sta» 
cji w Koninie dwa wagony, z przezna» 
czeniem do pobliskiego Wilczyna, Pa 
upływie pięciu dni wróciły z Wilczy- 
na do stacji Konin dwa wagony, awi- 
zowane jako zboże. Kiedy jednak 
pracownicy PZZ przystąpili do ich 
rozładunku — okazało się, iż są one 
załadowane otrębami, i że są to te 
same wagony, które wysłano przed 
pięciu dniami z Konina. 

* * 


Walka o pełne wykonanie plann 
przewozów jesiennych przybiera z 
dnia na dzień na silę, szczególnie tę- 
raz w okresie zbliżających się przy 
mrozków. Dlatego też nie mogą zda- 
rzać się żadne usterki, które dotych- 
czas jeszcze zakłócają ruch kolejo- 
wy i opóźniają przesyłkę transportu. 
Pełna realizacja planu przewozów je- 
siennych zależna jest w wielkim sto- 
pniu od pracowników kolejowych, 
jak i od samych użytkowników. Mu. 
szą oni wspólnie walczyć o jak naj- 
ściślejsze przestrzeganie dyscypliny 
przewozowej, o pełne wykorzystywa- 
nie wagonów i szybkie likwidowanie 
wszelkich trudności. Sprawie prze- 
wozów jesiennych, rozpatrywaniu i 
analizowaniu przyczyn trudności mu- 
szą również poświęcić więcej uwagi 
organizacje partyjne i związkowe na 
każdej stacji i w poszczególnych służ. 
bach kolejowych. 

M, KORDOS. 


Bez 


Pewien amerykański jurysta, 
taki prawnik, jak z krowiego ogona 
pędzel, niejaki Dżems Hanley, posta- 


czyli 


nowił zwalczyć opinię, że kłamstwo 


ma krótkie nogi. „Ja — powiedział ów” 


znawca kruczków, które w USA noszą 
nazwę przepisów prawa — dowiodę 
światu, że kłamstwo w ogóle bez nóg 
może się obejść“, ł faktycznie do» 
wiódł, Wykombinował mianowicie ta- 
ką bujdę, że istotnie ani kroku naprzód 
zrobić ona nie może. Mimo że popy- 
cha ją sam Truman i niemała klika 
amerykańskich kongresmanów, i cała 
szajka prasowych i radiowych gangste- 
rów USA, 

Jak ogólnie wiadomo, od czasu, gdy 
amerykański, agresywny „blitzkrieg“ 
w Korei wziął fatalnie w łeb (a dalu= 
je się to od szeregu ładnych miesię- 
cy) — ulubioną taktyką walecznych 
oddziałów USA stało się zbiorowe i 
indywidualne maszerowanie.. do nie- 
woli wojsk ludowych. I! zwykli żołnie= 
rze i oficerowie, początkowo armii 
Mac-Arthura, a następnie Ridgway'a, 
nie widząc sensu brudnej wojny w 
Korei, salwowali w ten sposób i nadal 
salwują swoję życie. Zabezpieczają so- 
bie również spokojne przetrwanie 
agresji, jako że znowu ogólnie było i 
jest wiadome, iż w obozach jenieckich 
ludowej Korei włos nikomu z głowy 
nie spadnie, ba, warunki lam panują 
takie, że aż ciągnie żołdaków USA 
do niewoli, Od wielu miesięcy — rów- 
nież na łamach prasy amerykańskiej — 
były zamieszczane listy jeńców i ich 
zdjęcia, stwierdzające, że tym, którzy 
zawierzyli swe losy Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej, powodzi się w niewoli 
bardzo dobrze, że traktuje się ich 
przyzwoicie, lepiej niż to wynika z 
konwencji międzynarodowych, o wiele 
lepiej, niż na to zasługują jako współ- 
winni bestialskiej zbrodni ludobójstwa. 
Toteż do tej pory doniesienia nawet 


najbardziej zakłamanych  amerykań- 
skich i angielskich agencji informacyj- 
nych, acz niechętnie, musiały 


stwierdzać, raz po raz — sprawdzoną 


a 
nóg 
przez swych korespondentów — r20 
telną troskę dowództwa wojsk kore- 
ańskich o żołnierzy i oficerów USA, 
którzy złożyli broń. 

I raptem tę jeniecką rzeczywistość 
„zakwestionował* mister Hanley, szef 
wydziału prawnego VIII Armii. „Ara 
mia ludowa w Korei — oświadczył ów 
„prawnik** od siedmiu boleści — more 
dowała jeńców wojennych... Mimo 
iż tego rodzaju wyssana z brudnego 
palucha „rewelacja“ jest bardzo po- 
trzebna: 1) aby storpedować jeszcze 
raz rokowania o rozejm w Korei: 2) 
aby rozdmuchać nową falę histerii wo= 
jennej; 3) aby odwrócić uwagę od rze= 
czywistych morderców i ludobójców 
USA — „raport“ Hanley'a wywołał za” 
niepoNojenie i rozterkę wśród sas 
telitów trumanowskich. No, bo prze- 
cież największa nawet bujda musi 
' jednakże mieć nogi. Te nogi to — dos 
wody. A tutaj właśnie nawet najbar= 
dziej sztucznej protezy nie da się sfa- 
brykować, Brak faktów dowodowych 
i już. Lipa, aż się wszystkie państwa 
„atlantyckie* nawet trzęsą. „Sam“ 
Mac - Arthur zagadnięty w sprawie 
tego nazbyt grubo sżytego obełgarstwa 
Hanley'a, oświadczył agencji UP: „Nie 
mi na ten temat nie wiadomo*. Rów= 
nież następca Mac - Arthura, Ridgway, 
zmuszony był oficjalnie wyrazić „głę- 
bokie ubolewanie* z nowodu ogłosze- 
nia raportu... bez uzyskania pewnych 
dowodów", 

Od pewnego czasu datuje się wzmo-= 
żenie ludobójczej działalności lotnic. 
twa USA, Piraci powietrzni zę specjal» 
nym upodobaniem polują na obozy, w 
których jako jeńcy pozostają ich b, 
towarzysze broni: Amerykanie, An- 

glicy i inne „nacje, W świetle ras 
portu Hanley'a, jasny jest cel tych 
bombardowań, mordując własnych żoł- 
nierzy i oficerów,  imperialistyczni 
gangsterzy „zbierają dowody"... prze- 
ciwko dowództwu Koreańskiej Armii 
Ludowej, Przyprawiają „nóżki“ kłam- 
liwej hydrze Hanley'a. 

O. SET 


Kronika partyjna 


< DZIELNICA GÓRNA-LEWA: dziś 
2 godz..16.30, w lokalu Dzielnicy, ul. 
Wigury 4-6, odbędzie się odprawa 
I 1II sekretarzy podstawowych orga- 
nizacji partyjnych. 

„DZIELNICA WIDZEW: jutro, 22 
listopada o godz. 16 w lokalu Dziel- 
nicy odbędzie się odprawa przewod- 
niczących rad kobiecych. 


Odczyt 
Dnia 22 b. m. (czwartek) 
godz. 17 

w sali ORZZ, ul. Traugutta 18, 
odbędzie się odczyt n. t. 

„AKTUALNE PROBLEMY 

` SOJUSZU ROBOTNICZO- 

CHŁOPSKIEGO“ 

Odczyt wygłosi lektor K.C. . 

P.Z.P.R. dla I grupy zawia* 

domionych towarzyszy 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR | 


W trosce o zdrowie robotnika 


spolu, tow. Zofia Jasińska, opowia- | wym dr. Ostrowska-Gawińska pra- 


Władysława Wilczyńska, przewija- 
czka z.ZPB im. Stalina, zaniosła się 
długim, ostrym kaszlem. Nie zwró. 
ciła uwagi, że tuż obok niej stoi kie- 
rownik zespołu leczniczo - sanitar- 
nego, tow, dr Sokołowska. Ta na. 
tomiast zaraz zapisała w“ notesie 
jej nazwisko, „mówiąc: — Musicie 
jutro przyjść do mnie na badanie, 
wasz kaszel mi się nie podoba — a 
odchodząc już, dodała: — Tylko nie 
zapomnijcie! e seo" 

Zespół leczniczo - sanitarny w 
ZPB im. Stalina, największym za- 
kładzie produkcyjnym naszego mia- 
sta, postawił sobie za zadanie nie. 
sienie pomocy robotnikom bezpo- 
średnio przy ich warsztatach pra- 
cy. Praca zespołu polega przede 
wszystkim na prowadzeniu szerokiej 
akcji profilaktycznej i uświadamia- 
jącej. Lekarze często urządzają in- 
spekcje dzienne i nocne terenu fa- 
brycznego, badają warunki pracy, 
stan bezpieczeństwa i higieny. 


Kierownik administracyjny ze- 


da, na jakie to trudności, a często 
i przykrości napotykali lekarze w 
początkowym okresie swej pracy. 
Wiele osób spośród załogi nie mio- 
gło pogodzić się z tym, iż nie zaw- 
sze wydawano im zwolnienia z pra- 
cy. Na przykład dr Kurczewskiej 
mocno utkwił w pamięci wypadek, 
| kiedy to przeglądaczka, Helena Le- 
szewska, nie otrzymawszy żądanego 
przez nią zwolnienia na kilka dni 
z pracy, odmówiła przyjęcia recepty. 
—'A przecież wiem z całą pewnoś. 
cią — mówi dr Kurczewska — iż jej 
dolegliwości były- całkiem błahe 
i pod żadnym pozorem nie kwalifi- 
kowały się do wydania zwolnienia. 
Ale podobnych przykrych wypad- 
ków zespół leczniczo - sanitarny 0- 
bscnie już nie notuje. Załoga coraz 
większym zaufaniem darzy ludzi, 
którzy nie szczędzą sił i nie liczą 
przepracowanych godzin, aby tylko 
zapewnić wszystkim pracownikom 
jak najlepsze warunki zdrowotne. 
W ściennej gazetce zakładowej uka- 
zują się co pewien czas artykuły 
lekarzy, które pogłębiają wiadomoś- 
ci robotników z dziedziny ochrony 
zdrowia, uczą ich właściwej dbałoś. 


cowała codziennie o jedną godzinę 
dłużej, a instruktorka pielęgniarska, 


Genowefa Jędrzejczak, zorganizowa- 


ła dodatkowe szkolenie dla młod- 
tych pielęgniarek. Pracownicy ze- 
społu wyjeżdżali również wraz z e- 
kipą łączności miasta ze wsią, prze- 
prowadzając badania lekarskie na 
prowincji. Usprawniono poważnie 
styl pracy poradni. Dr Sokołowska 
w porozumieniu z dyrektorem- Cen- 
trałnej Poradni Reumatycznej, 
Leonem Szykierem, zorganizowała 
objazdy poszczególnych zakładów 


dr | 


pracy, gdzie bezpośrednio na miej- | 


scu przeprowadzane są badania 
kwalifikacyjne, a następnie kieruje 
się pacjentów 
ośrodków specjalistycznych. Dr Szy. 
kier wraz z dr Słomczykowską prze- 
prowadzają obecnie badańia w No- 
wej Tkalni. Dr Szykier z zapałem 
opowiada o swej prawy, o tym, że 
wreszcie lekarz zbliżył się do robot- 
nika i że teraz razem już walczyć 
będą o pełne wykonanie planów pro. 
dukcyjnych. 


Punkty leczniczo - sanitarne, Za- 
łożone w ZPB im. Stalina, to jeszcze 


| Pierwszy numer „Warty Stalinowskiej" 


Obok ZPB im. Armii Ludowej, któ- 
re kilka miesięcy temu uzyskały 
swój fabryczny organ prasowy, Za- 
kłady. Przemysłu Bawełnianego im. 
Stalina — jako drugie w Łodzi — 
poszczycić się mogą posiadaniem 
własnej wielonakładówki, 


sportowe, listy czytelników, poru- 
szające sprawy bytowe itp. Żywoś- 
ci pierwszemu egzemplarzowi „War- 
ty Stalinowskiej” dodają starannie 
dobrane zdjęcia i ilustracje. 


„Warcie Stalinowskiej”, której uka- 
zanie się powitała cała załoga ZPB 


Niedawno wydany pierwszy numer! im, Stalina z wielką radością i zado- 


D 


Porta» emea To DO W 


WARTA STALINOWSKA 


numee 
EJ". RADY AKA ŁPB DU, 1 STAL 
prz | 5 ze: "Łódż dnia 17 tistopoda 1951 r. Oma 10 p. 
Waien Piasu 6-letmiega. Będzie E 
Saias EC Po Czynie Pażdziemikowym 
«ników pracy, jak Jana Mandis, Do- r 
EE Miray Ni egz be. wz Naprzód do zwycięskiego wykonania planu 
© Bodaj Z-letai pian j g 
MARIA EIR e aa rys AORAR Ep 
mie w 
WOSK: drugiego roku Sześciolatki 
kulach nierobów 1 bumelantów, któ- 
Poua Ludowe) Dumni s tych osiągałęć, Gumn a dziejących nas od rakóńczarta raku, 
w codziennej pra- 
nad wykosźniem plan: |.) uroczyście obchodza S} rocznicę eommaąchy Czynu Październikowego należy ozywić i poumerzył ruch 
a łany produk- | jie) Socjalistycznej Niewotucji ma Zaklstach Stainowikich nie mo- wspó 
„Dacie 1 | Na weręanie Że- temy jednak dopuścić, sby w walce sźkolenia zawodowe robotników nie. 
awa fabryczka, Ukas} ranla tsłoga masrych zakiadów w zsłoń o Plan G-letni, a w wykunywujących owych bas 
dzisiajszym pierw. sreramieńi» zbliżającego ię radad 
sakiadowej obo | wielkiego twięta podiel» zarenean. Grarion miu Ranadnieri zazna.  OówRYM opiniatan adki-e 


woleniem, redakcja „Głosu Robotni- 
czego” życzy owocnych wyników 
pracy w spełnianiu odpowiedzialnych 
obowiązków prasowego organu za- 
kładowego, 


„Warty Stalinowskiej” (taką właśnie 
nazwę nosi pismo KD PZPR i pre- 
zydium Rady Zakładowej ZPB im. 
Stalina) — acz posiada charakter 
„inauguracyjny” — żyje całkowicie 
w swej bogatej i urozmaiconej treści 
codziennymi, roboczymi zagadnienia- 
mi zakładów. Pierwszą kolumnę ga- 
zety otwiera serdeczny apel Kom. 
Dzielnicowego PZPR i prezydium 
Rady Zakładowej do załogi ZPB im. 
Stalina = ó aktywny współudział w 
należytym wykorzystaniu „Warty 


wódzkim w Łodzi 
ciwko faszystom spod znaku 


jeden dowód troski i opieki, jaka 
rząd nasz i partia otaczają klasę ro- 
botniczą. - t 


ci o nie w codziennej pracy. 

Cały zespół lekarski pracuje na- 
prawdę z wielkim oddaniem i en- 
tuzjazmem. W Czynie Październiko- 


Proces NSZ-owskich zbirów 


' Toczący się przed Sądem Woje-|nie wyczerpuje jeszcze listy. zbro- 
proces  prze- dni. popełnionych przez zasiadają- 
NSZ {cych na ławie oskarżonych. 


S. CZARNECKA 


odkrywa całą ohydę „ideologu“ tej| Kim są ci bandyci? Co sobą 
bandy. Ujawniają ją w pełni zezna= | przedstawiają? Łoziński, , pseudo 
nia :osk, . Załęskiego, pseudonim | Lubicz“, jest synem właściciela 
„Bończa*, złożone w drugim dniu | kamieniołomów. Posiadał przed 
procesu, wojną sklep artykułów spożyw- 
„Ścisła współpraca z Gestapo prze- | czych, karany był za uprawianie 
ciwko tym, którzy walczyli œ oku- lichwy. 


Mychowanie 


„sA 


pantem, zabójstwa członków PPR i 
osób sympatyzujących z partią, mor- 


bicie i tórturowanie ludzi podejrza- 
nych o kontakty i sympatyzowanie 
z ruchem oporu, mordowanie dzieci 
rodziców, którzy byli więzieni przez 
hitlerowców za działalność w partii, 
morderstwa małoletnich dzieci po- 
chodzenia żydowskiego, jeńców Ta- 


niewoli i szukali kontaktu z party- 
zantką polską, rozstrzeliwanie skocz- 
ków. spadochronowych to wszystko 


Załęski, pseudo „Bończa“, jest sy- 
nem restauratora, z wykształcenia 
geologiem. e 

Bandyci ci, w obawie przed zmia- 
ną ustroju w Polsce, walczyli ze 
wszystkim co było szlachetne w na- 
rodzie polskim, korzystając z pomo- 
cy Gestapo i chętnie mu pomagając. 
Za wydawanie: ofiar w ręce zbirów 
hitlerowskich otrzymali radiowy a- 
parat nadawczo - odbiorczy, przy- 
działy bielizny i broni. 

W. dniu dzisiejszym zeznawać bę- 
dą dalsi oskarżeni. ć 


derstwa popełniane na członkach 
Gwardii Ludowej, Armii Ludowej, 


dzieckich, którzy wydostali się z 


'| bankietów 1 przyjęć, 


aratat 


sportowych 


Stalinowskiej” jako oręża walki o 
Plan 6-letni, o pokój i socjalizm, Ar- 
tykuł wstępny pióra sekretarza KD 
PZPR „Fabryczna”, tow. M, Sikory, 
mobilizuje robotnice i robotników do 
utrwalenia zdobyczy Czynu Paździer- 
nikowego. Wewnątrz numeru znaj- 
dujemy artykuły krytyczne, poświę- 
cone usprawnieniu stylu pracy orga- 
nizacji partyjnej na Oddziale „Księ- 
ży Młyn" i organizacji oddziałowych 
ZMP, pozycje omawiające zagadnie- 
nie dyscypliny pracy i służby zdro- 
wia, naświetlające sprawę wymiany 
doświadczeń pracy, działalności eki- 
py łączności przędzalni średnioprzęd- 
nej i zadań propagandy poglądowej. 

Numer ma „swój” felieton, kącik 
humoru i satyry (na tematy produk- 
cyjne), związane z życiem zakładów 
informacje  kulturalno-oświatowe i 
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Zbliżają się 


Jednym z poważnych wy- 
darzeń w naszym ruchu 
sportowym będą wybory do 
władz .sportu związkowego, 
obejmującego coraz większe 
rzesze ludności pracującej. 


Dziś rozgrywki 
w lidze koszykowej 


W dniu dzisiejszym w hali 
sportowej na Widzewie ro- 


zegrany zostanie mecz ko- 
szykówki o mistrzostwo HH- 
gi pomiędzy lokalnymi ry- 
walami „Włókniarzem 


„Spójnią'. Poziom tych ze- 
społów jest obecnie wyrów- 
nany. „Spójnia“ obniżyła 
"swe loty, a _ „włókniarze' 
jakby nieco poprawili swą 
formę., Nie ulega wątpii- 
wości, że zawody będą inte- 
resujące, bowiem obie dru- 
żyny będą dążyć do zdoby- 


Akcja wyborcza do- władz 
kół sportowych rozpoczyna 
się 1 grudnia br. i trwać bę< 
dzie do 31 stycznia 1952 r. 
Akcja ta obejmuje wszystkie 
koła sportowe w zakładach 
pracy, toteż przed tymi naj- 
bardziej oddolnymi komór- 
kami organizacyjnymi nā- 
szej kultury flzycznej staje 
już obecnie odpowiedzialne 
zadanie należytego. : przygo- 
towania zebrań wyborczych, 
na których zostanie podsu- 
mowany i oceniony dorobek 
każdego koła. 

Aby zebrania wyborcze 
mogły 'spełnić to zadanie, 
konieczne jest sporządzenie 
wyczerpującego  sprawozda- 
nia z działalności koła za u- 
biegłą kadencję. Sprawozda- 
nie takie, do którego spo- 
rządzenia powinny  niezwło- 
cznie już przystąpić rady 
wszystkich naszych kół spor- 


wybory do władz kół 


wiście charakter wnikiiwej, 
krytycznej i samokrytycznej 
analizy. Przy omawianiu 
braków i niedociągnięć w 
w pracy koła należy unikać 
często spotykanego tonu bia- 
dolenia. Mówmy o popełnio- 
nych błędach, niedociągnię- 
ciach i trudnościach otwar- 
cie, po męsku nie cofając 
się przed samokrytykąy. 
Sprawozdania w swej koń- 
cowej części nie mogą być 
pozbawione wytycznych, jak 
na przyszłość poprowadzić 
pracę koła, aby uniknąć no- 
wych błędów. 

Za akcję wyborczą w ko- 
łach odpowiedzialne są rady 
kół i patronalne rady zakła- 
dowe. Należy więc jak naj- 
szybciej nawiązać już kon- 
takt z radami zakładowymi 
i przy ich współpracy przy- 
stąpić bezzwłocznie do przy- 
gotowania zebrań wybor- 
czych, powołując już komi- 


na 


rej będzie opracowanie 
podstawie regulaminu, koła 
i instrukcji wyborczej CRZZ 


— instrukcji wyborczej dla 
swego koła oraz techniczne 
przeprowadzenie wyborów 
nowych władz, 

w skład komisji wybor- 
czej winni wejść przedsta- 
wiciele rady zakładowej, ra- 
dy koła, podstawowej orga- 
nizacji partyjnej oraz za- 
rządu koła ZMP. 


PZM otwiera nowy kurs 


szkoleniowy 
Polski Związek Motorowy 
(ul. Piotrkowska 167, tel. 


278-43) otwiera w dniu 27 H- 


stopada 1951 r. o godz. 17 
kurs szkoleniowy dla kie- 
rownictwa i personelu 


transportu samochodowego. 
Zapisy w lokalu PZM w 


cia punktów. towych, 


— Nie wolno... zabroniono — rozległ się głuchy głos dozorcy. 


— A ty otwórz, bo ten, co zabr 
bo wywalimy.. Słyszysz? 
swoje szczątki zbierał... 


aniał, poszedł... No, nie baw. się, 


Bombę. pod bramę rzucę — będziesz 


"Tymczasem na ulicy wszczął się ruch. Kwiatek, jakieś wyrostki 


i niewyraźnie wyglądający w cien 
wiali je przy rogu domu. 
'— Tam... tam.. przy ścianie... U! 


iu ludzie znosili skrzynie i usta- 


Rozmawiano: 


stawiaj jedną na drugą... 


'— Patrzcie, chłopcy — rozległ się wesoły krzyk — jaki grat 
Włodek fasuje... Fajna kozetka, wyśpimy się... Wnętrzności z niej 
wyłażą... Nie, jak na wojnę aż za dobra... ] 


Kwiatek podbiegł do Stasiaka: 
— Tam znosimy... 
— No; dobra... 


Znoś... *Dowódcą, : widzę, zostałem... 


Brama z łoskotem się otwarła; ukazała się niezdecydowana postać 


dozorcy: 
— Czego? 


— Czego?! Grzeczniej byś rozmawiał... Stójkowy cię języka uczył!? 


Pomóż nam rannego przenieść... 


— Nam nie dozwolono rannych... 


Tylko ja, cóż... ja człowiek 


podrzędny... Jak każą... A ja... tego::. 


— Nie gadaj... Bierz ostrożnie. 


Później pogadamy.e 


Kilka ciemnych postaci krzątało się w bramie. Chłopiec pod- 


biegł, aby pomóc. 
— Czekaj... Gwizdać umiesz? 


Stasiak zatrzymał go: 


Chłopiec energicznie kiwnął głową. 


— No to pokaż... 
Mały włożył do ust dwa palce i 


gwizdnął. 


— Dobra.. Biegnij na róg i pilnuj.. A jak zobaczysz kozaka, 


gwiżdż natychmiast... 


Chłopiec ucieszony znikł w ciemności. 
Błądząc po ciemnych ulicach Grudzień natrafił na barykadę Sta- 
siaka. Zatrzymał się, potrącany przez uwijających się ludzi. Ktoś 


wpadł na niego. 


— A mo, próżniaku ty... psiakrew... Idź, tam skrzynie stoją... 


Redaguje kolegium, Redąktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10-— 12, Telefony: 

czytelników 1 interwencji, 219-42, dział miejski i sportowy 260-42, 
tel. 111-50 £ 114-75. Wydawca: RSW „Prasa", Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, II piętro. Druk: Zakł, Graf. RSW „Prasa”, ul. Żwirki 17, telefon 206-42. P-==numerate mlesieczną 
wynoszącą zł 8 — przyjmują wszystkie urzędy ! agencje pocztowe oraz listonor»» wiejscy 1 miejscy. Prenumerate w kolportażu zakładowym — miesięcznie zł 1.30 — przyjmuje PPK .Ruch'* 


my .219-05, dział partyjny 216-19, dział 
222-22. Dział ` ogłoszeń  — Łódź, 
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- 


korespondentów, listów 
Piotrkowska 04a, 


muszą mieć oczy- sję wyborczą, zadaniem któ- godz. 10 — 12 i 16 — 20. 


45, 


Grudzień z niechęcią ruszył za innymi. Po chwili już dźwigał nie- 
zdarnie skrzynię. Potknąwszy się, wypuścił ją z rąk. Potoczyła się 
z głuchym stukiem. Łoskot ten zwrócił uwagę Stasiaka. 

— Czekajcie, chłopcy, co robicie?.. Skrzynie są puste? 

— Puste... i 

— Słyszę, że puste. Na diabła takie skrzynie; przez nie każdy 
pocisk przejdzie, jak przez sito... Ń 

— Co robić?.. Na ledwo majaczącej w ciemnościach twarzy 
Kwiatka ukazało się zafrasowanie. Był zrozpaczony. 

—-Co robić!.. Znowu wypytujesz.. Napchaj wewnątrz czego 
chcesz: kamieni, piachu, ziemi, śmieci... Czyż sam nie rozumiesz... 
Co, nie ma? Gdzie nie ma?... Żeby na łódzkim podwórzu śmieci za- 
brakło? 

Kwiatek znikł. 

— Trzeba by gdzie — mówił Stasiak — zdobyć drutu. Pójść na 
Średnią, tam jest drut, i tu go przeciągnąć między latarniami... 
Żeby sobie nogi połamali... 

Grudzień tymczasem podchodził do Stasiaka, przyglądając mu 
się uważnie. si 

— Można. zapalić? — zapytał. 

Błysnął ogień zapałki. Zasłaniając go dłonią, Grudzień przypa- 
trywał się zarośniętej twarzy robotnika. Znał go skądś. Wreszcie 
przypomniał sobie nazwisko. 

— Kierujecie tu, co? 

— Może i tak — rzucił Stasiak, patrzącna Kwiatka, który znów 
wychynął z ciemności. 

— Tam w kącie, pod murem, cała kupa popiołu z pieców.. Czy 
można popiół?... 


dział ekonomiczny 218-11. 


| 


| 


do odpowiednich | 


-| Wiadomości popołudniowe. 


centrala telefoniczna er (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzial- 
„e dakcja 


Sekretarz Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju, tow. Henryk Suruło, wręcza 
proporzec przedstawicielowi załogi ZPB: im. Szymańskiego Romanowi Walcza. 
kowi. 


Gabinet techniczny w ORZZ 


przyczyni się do upowszechnienia mełody inż. Kowalewa 


W ORZZ otwarto specjalny gabi- 
net techniczny oraz wystawę, ilu- 
strującą przebieg szkolenia metodą 
inż. Kowalewa. 

Z nowootwartego gabinetu tech- 
nicznego mogą korzystać przodow- 
nicy pracy, racjonalizatorzy i ro_ 
botnicy. W gabinecie technicznym 


mieści się także pokój kreślarski, 
zaopatrzony we wszystkie przyrzą= 
dy. Czynna tam jest również czy= 
telnia, zaopatrzona w liczne pisma 
i broszury fachowe oraz techniczne. 
Gabinet otwarty jest codziennie od 
i godz, 16 do 20. (mk) 


DZIEN. 


ŁODZI, 


KONCERT ZESPOŁU WOJSKOWEGO 
W HALI „WŁÓKNIARZA 


w _ niedzielę, 25 listopada br. o 
godz. 18 w hali „Włókniarza'* na Widze- 
wie, Garnizonowy Zespół Pieśni, Muzy- 
ki-i Tańca organizuje koncert z udzia- 
łem orkiestry tanecznej Polskiego *Radia 
oraz chóru Czejanda. 

Bilety na koncert są do nabycia w 
sekretariacie „Domu Żołnierza“ przy ul. 
Przejazd 34 w godz. od 12 do 22. 


ODCZYT W NOT 
Dziś o godz. 18 w lokalu NOT, przy 
ul, Piotrkowskiej 102, prof. W. Koręwa 
wygłosi odczyt na temat: „Przegląd po- 
stępu technicznego w konstrukcjach 
elementów maszyn“, K 


ZAKAZ URZĄDZANIA 
I PRZYJĘĆ 
Zgodnie z zarządzeniem Prezesa Rady 
Ministrów zabraniającym urządzania 
Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, że w wyjątkowych wypadkach, 
uzasadnionych szczególnymi  okolicznoś- 
ciami, można urządzać przyjęcie jedynie 
po uzyskaniu zezwolenia Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastepujące 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI NA 21 LISTOPA- 
DA 1951 r. (Środa) 


BANKIETÓW 


1145 Głos mają kobiety. 11,52 „Nowa 
Huta", 12.04 Dziennik południowy. 13,30 
Wszechnica Radiowa. 13,45 Audycja 
szkolna. 14,10 Polskie utwory fortepiano- 
we. 14,30 Gorące dni. 14.50 Koncert roz- 
rywkowy. 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych. 16.00 Wszechnica Fadiowa. 16,20 
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 16.45 
Z mikrofonem przez miasto i wieś. 17.00 
17,05 Pogadan 
Reportaż literacki. 
życzeń. 17,45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego. 18,00 Radiowy 
Konkurs Chórów. 18,30 Wszechnica Ra- 
diowa. 18.50 Koncert pod dyr. E. Ciuk- 
szy. 1910 Przygotowujemy się do festi- 
walu sztuk współczesnych, 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 Koncert, 20,45 Wspom- 
nienia robotnicze. 2100 Dziennik wie- 
czorny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21,30 
Pieśni. 21,50 Audycja literacka. 22,20 Ka- 
meralna muzyka polska. 22.50 Na dobra- 


ka sportowa. 17,15 


17,25 Koncert 


apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo- 
nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, 
Nowotki 91, Rzgowska 5!:, Gdańska 23, 
Al. Kościuszki 48, r 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR Nowy 
godz. 18.30 — „Horsztyński '. 


wiek" (bilety wyprzedane), 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY — 
godz. 19 — „Ożenek z posagiem'. 
TEATR MAŁY — godz, 19,30, 
TEATR MUZYCZNY — godz. 
„Czardaszka", 
ARLEKIN — nieczynny. 
PINOKIO — godz. 17 
krainie liliputów'. 


„Papscy''. 
19,15 — 


w 


„Guliwer 


BAJKA — „Samotny żagiel”, 
godz. 18, 20, į 
BAŁTYK — „Chiński Cyrk" 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — Program Naukowo-Oświata- 
16 „ 17%, 18, 18, 


— godz, 


wy Nr 40-51 — godz. 
20, 21 A 

MŁODA GWARDIA — (dla modzieży) 

` „Dzieci ulicy“ — godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Wędrówki czarodzieja", 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Daleko od Moskwy” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — 
stuch' — godz. 
REKORD — 
godz. 18. 20 

ROBOTNIK (dla młodzieży) 
„Chłopak z naszego miasta', godz. 
17, 19. 

ROMA — „Pogromca atamana" 
18, 20 

SOJUSZ — Nieczynne 

STYLOWY — „Dziewczyna u źródła — 
godź. 18, 20 

SWIT — „Czarodziejski kryształ* — 

godz. 
R 


„Świniarka i. pā- 
18, 20 


„Skarb 


z 


rodziny  Goupi' 


— goda. 


18, 20 
„Zakazane 

0 18, 20 

WISŁA — „Bajka o rybaku i rybce' — 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Nieczynne 
remontu. 

WOLNQOŚC „Błękitne miecze”, 
godz, 15.30, 18, 20.30 

ZACHĘTA — „Grzesznicy bez winy“ — 


piosenki" 


z powodu 


noc — płyty. 23.00 Ostatnie wiadomości. godz. 18, 20 
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Stasiak energicznie ruszył w jego stronę. Kwiatek cofnął się 
bąkając: 

— Rozumiem, rozumiem... > 

— Budują, znaczy się.. barykadę stawiają... — powiedział po 


chwili milczenia Grudzień. Papieros trzymał ukryty w pięści, aby 
nie oświetlić nim swej twarzy. 

No, budują... 

— I co dalej?.. Po co, pytam się? 

— Co dalej?.. Aby kulki nie latały... 

— A jak tamci nadejdą... co wtedy? 

Jak nadejdą, to i odejdą — ostro odparł Stasiak. Rozmowa ta 
zaczynała go irytować. Również wpatrywał się w mówiącego, lecz 
było ciemno. 

— A jakże!... Oni uzbrojeni, a wy co? 

— A skąd wiesz, że my nie?... My może też nie mniej uzbrojeni... 

— Et... skądżeby... — nie ustawał Grudzień. 

— Skończyły się czasy, kiedy robotnik kamieniami walczył — 
surowo dodał Stasiak i zrobił niecierpliwy ruch. — No, ruszamy 
do pomocy... f 

Odprowadzając go spojrzeniem, Grudzień wycedził przez zęby: 

— Mądry... , | 

Nie zdążył Stasiak uczynić dwóch. kroków, gdy już ktoś go 
pytał: 

— Czy można pomóc? Tam jeszcze są belki, w naszym podwó- 
rzu, obok... z i 

— A przyłączajcie się... Co się mnie pytacie?., Czy ja naprawdę 
tu jestem jakimś dowódcą? Aes 

— O parę kroków, przy trzynastce, stawiają drugą barykadę — 
informował inny głos obok. i 

— I po tamtej stronie też... . 

— Dobrze, róbcie swoje.. Zostawiajcie wąskie przejście przy 
ścianie i żeby na was skrzynie nie runęły — szeroko trzeba sta- 
wiać... Fundament dać... 


(D. c. n.) 


— 


CZ = = MORS ARR 4 


156-81. - Kolportaż — Łódź,  Piotrkowsk.. 70, telefon 


nocna 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 15 — „Zwykły czło= 


